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S s t a  i r z ^ d  w y s y p u j ą  d d  w a l k i  
z bolszewikami rjlnycr;? ii

„Związek zawodowy robotników rolnydi"
p t d k l l m e w r l  stra S k l

Warszawa. (W. B. K.). Pisma wieczorne przy
noszą wiadomość, że Związek zawodowy retbot- 
ników rołny-ch otrzymał zawiadom1 cnio od wice. 
ministra spraw wewnętrznych, iż wobec wczo
rajszej uchwały Sejmu, który zgodził się na 
Wniosek posła Głąbińskiego, domagający się c- 
hergicznej akeri przeciwko strajkom rolnym, 
Zzą-j uważa dalsze rokowania za zbyteczne. 
Związek robotników rolnych odpowiedział na 
io zawiadomieniem, że z ttniem jutrzejszym 
<16 b. nx.) proklamuje strajk. Należy zaznaczyć, 
że przywódcy bolszewiccy kierujący Związkiem 
nawociowym robotników rolnych d^żą do wy
wołania strajku za każdą cenę i że nawet ter
min wybuchu strajku był —  jak to swego cza su 
donosiliśmy —  oznaczony.
> Sfery lndr-wcowe zapewniają, £o z*> strajkiem 
rolnym walczyć będą wszystkieml diluml i te 
leszcze wczoraj, gdy ludowcy tylko otrzymali 
Wiadomość o decyzji rządu zawiadomili o 

stanowisku Związek zawodowy robotni
ków rolnj :ch. ■? ~  '

r i .— »■— —‘t
J (R.) Kości zostały rzucono.

W  (lnin wczorajszym oświaaczyfa się ftnoczna 
więnr-ość Sejmu za energiczną walką z bolsze
wicką akcyą, dążącą do wywołaniu strajku rol
nego, a rząd zerwał rokowania z ,,związkiem 
zawodowym robotników rolnych" 1 odrzucił Jo
go postulały.

„Związek zawodowy" odpowiedzią! na to pro. 
klamowenicni strajku, który rozpocząć się ma 
natychmiast.

Niebezpieczeństwo, wczoraj jeszczo tocretycs- 
ne, stało się dz-iś rzeczywistością. Trzeba mu 
zajrzeć w  oczy i za wszelką cenę —  zwyciężyć.

Strajk rolny jest w chwili obecnej 
zbrodnią zdrady stanu wobec pań

stwa i narodu polskiego.
Taństwo tworzy się dopiero, strukiura jego 

słaba —  strajk rolny oznacza wywołanie groź
nych zamieszek, paraliżujących ową paiistwo- 
twórczą pracę.

Ludncść przeżywa kryzys aprowiizacyjny ■— 
strajk rolny oznąfea klęskę głodu.

A r a i l  walczy Jeszcze z potężnym wrogiem  —  
strajk rolny uniemiciżliwia jej regularne wyży
wienie.

Uchwalą swą zerwali bolszewiccy przywódcy 
i abolsee wizowani. fornalo wszelkie mosty za 
sobą; są oni niczcm innem jak tylko zdeklaro
wanym wrogiem, gorszym cd reszty, bo wrogiem 
Wcwnętrzrym,

Sejm i rząd zdobył się na męski gest wypo
wiadając przewrotowcom walkę; teraz już cofać 
się nie wolno. Po słowno musi nastąpić czyn!'

Doświadczenia poczynione przez szereg mie
sięcy nie wzbudzają zbyt dużej ufności w kon- 
sekweneye i siły obu naczelnych instytucyi. 
An-j Sejm, ani rząd nie zdobył się dotąd w żad
nej sprawie na energię i jasną linię wytyczną, 
a działanie ich w kwestyi rolnej uprawnia już 
ha jurniej do wygórowanych nadziei.

Bolszewicy rolni byliby swe żądania może w 
każdym razie postawili, ale nigdy nio byliby się 
zdobyli na czelność wywoływania rewolucyj
nych strajków, gdyby ich nie był ośmiciił do 
tego rząd, Sejm, a pizedowszystkicn i jego chłop, 
skio grupy.

Rząd nie posiadał programu w kwestyi agrar
nej, a nio m *jąc też za złamany szeląg auto- 
rytetu, nie potrafił pokierować obradami Sej
mu.

Na Sejm spada odpniwćcd-zdalność dlatego, że 
Powziął uchwały lipcowe, n ‘e liczące sie z w y

mogami kultury rolnej, and aprewlzacyl, u pod
kopując dotkliw ie podstawę lada społecznego^: 
zajadę własności prywatnej.

Chłopskie grupy Sejmu popełniły grzech 
śmiertelny, że ala przeprowadzenia klasowych, 
Czy partyjnych haseł, wywołały na arenę widma 
rewclucyi, którą grozili w razie nie spełnienia 
swych pc-sluiatów. Dziś korzystają z ich metod 
w alk i bolszewicy rolni, żądając realłzacyi pro
gramu, zwracającego się nietylko przeciw rzleJ- 
kicj własności, alo —  przeciw autorom uchwal 
lipcowych, chłopom średni* zamożnym.

Nie wypominamy błędów przeszłości dla o- 
braebunków pai-lj jnych, czy doktrynerskiej chę
ci udowodnienia, że to, a nie inno stanowisko 
było słuszne. Chwila jest na to za poważna, nie* 
bezpieczeństwo zbyt bezpośrednie. Z radosneut 
uczuciom zadowolenia witamy wczorajszą u- 
cLwalę Sejmu, decyzyę rządu i oświadczeni* 
zjc.L uczonego P. S. L , żo strajkowi rolnemu 
będzie przeciwdziałać całą silą. Uświadamia
jąc wszystkim tym czynikar.i jJe zgrzeszyły pra
gniemy tylko praestrzeclz je przez podobnymi 
błędami w przyszłości, gdy niebezpieczeństwa 
strajków rolnych będzio już nieaktualne. Pra
gniemy też znprzać jo do jnknajcnergiczn.ejs-j#- 
go dz-zlania, Ltórc larfa być pierwszy u* aktem 
e-spiacjd za dotychczasowa czyny.

Żadnych względów, żadnych ustępstw; boL 
szewicy rolni rzucili rękawicę, podłożyli ingl«». 
pod krokwie naszego demu. Płomień musimy 
zdusić, a podpalaczy un‘Ł£2kodliwić!

Społeczeństwo oczekuje czynu. -

Pciuań (PAT), Radio z 1'aiyża: Formalna 
ogłoszenia aktu ratyfikacyjnego traktatu 
pokojowego przez Frantyę, Anglią Włochy 
i P o lskę  nastąpi dzisiaj. łAraktąt pokojowy 
nabierze wówczas mocy obowlęrojęcej.

Paryż (PAT). Tcl. Comp. donosi: Uroczy

sty akt ratyiikacyi traktatu pokojowego 
przez Anglię, Włochy i Francyę nastąpi wa 
czwartek, w  obecności posła belgijskiego i 
polskiego, którzy r.ównleż podpiszę doku
ment ratyfikacyjny,
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N i e m c y  r a b u j ą  G e f a  ń s k .
ParyŁ (PAT) „Petit Paricion" ogłasza kuros- . wrażenie kamor u niemieckiego 

pondencyę stwierdzającą, że Niemcy wywożą i polskich, 
ogromno zapasy z Gdańska. Gdlirsk .zywiera I

na złemiaeft

Berlin. (PAT) „Lokal Anzeiger* donosi ko j nowo notowane są na giełdzie 4 cl. W kolach 
srwajccrskiej gTanicy, żo niemiecka marka Spa- j handlowych obawiają się, że korona austryacka 
dla w Centrali dewiz w Szwajcaryi na 20, a w j wkrótco zupełnie straci wartość zagraniczną.
womym handlu na 19. Auslryackie noty koro-

Nowa wielka „afera4* złodziejska we Lwowie
Lwów. (Telef.) W e Lwowie aresztowano dwóch 

uxzędn'ł'ów magazynów kolejowych z główne
go dworca. Przeprowadzona u nich w  miesz
kaniu rewizyę domową, która wykazała wiel
kie kradzieżo przedmiotów, pochcdzącycn z

transportów kolejowych. Jak się zdaje Jest to 
początek nowej afery, w której smutną colę od
grywać mają wyżsi urzędnicy kolejowi. Spra
wa jest jeszcze trzymana w tajemnicy.

Aresztowanie wielkiego defraudanta
lwowskiego.

Lwów (PA T ). Jak przed kilku dniami dono
siłem, w jednym z działów lwowskiej żandar- 
m eryi pclowej dokonano ogromnej (letiaućacyl 
na sumę przesila pół miliona koron. Przestępcą 
był porucznik Jan Janz, suspendowany oficer

austryacki. K iedy dcfraudacya wyszła na jaw, 
Janz umknął w niewiadomym kierunku. Przed 
kilku dniami władzy wojskowej udało się przy- 
aresztować Janza, który już mir.ł przy sobie tyl
ko resztki skradzionej fortuny.. '•

M a r s z  m a s k a lo f i ió w  g a lic y js k ic h  n a  G a łic y ę .
Lwów (telef.). „W percd'‘ donosi z Ukrainy:

Nasi galicyjscy mosknlcfile zorganizowali w 
Rosyi armię z samych G:.licya.n, ped nazwą 
„Galicyjskoja russkaja dobrowolczcskaja dru- 
żina“ . Atamancm tej drużyny jtet były cnrsŁI 
generał Skut/rlł, podlegający Uch kinowi. Biją 
sie oni na froncie rkrnińnkim, na Wołyniu i

pod Chocimiem. Celem ich jest rozbicie armii 
ukraińskiej i maszerują na Galicy?, celem csw* 
kadzenia ^aSfikich" brad. Mcskalcfdc pastwią, 
się nad ludnością ukraińską, która wrogo od* 
nosi się-do tych „ja.r.czcrów‘‘ Eon .:ia  uzzrura 
ich najlepszymi synami śr.irtai I.osyi.
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Przy agitatorze bolszewickim znaleziono
półtora miliona rubli!1 *2  * y  i o\ 

: d  I
Warszawa (tslef.). Władza wojskowe areszto

wały na dworcu brzeskim agłUtora bolszewi
ckiego, Bcłobowa, byłego przewodni! ciącogo 

4#ntral;:ego komitetu wykonawczego sowietów 
W Wyfcorgu. Bołobow był jednym z najbardziej 
Mlawionyeh bolszewików w tem mieście, jest

on też wmieszany w  sprawę utopienia 18 ollce- 
rów listy  bałtyckiej. Znaleziono przy nim pół
tora miliona rubli. M «ożą się jaoszlakij żc Bslo. 
bo w był wysłany specyalaio dla sprawy ajitn . 
cyi bolszewickiej w Polsce.

t » © l s k © j & # s f t |  u k ł a d
■ Praga. (S. T. wl.) Biuro prasowe czeskiego 

min. obr. Kraj. przesiało pismom sprawozdanie 
z  przebiegu niedawnej krok©?,? ki ej konferen- 
cyi ozesko-poiskiej, z którego d :wia'd.ujor-iy się 
następujących szczegółów; Na koaterencyi po
wzięto postanowienie by w stralic 30 do 10 Kra. 
•a  ^ g ran ic zą  czesko-polskicm nie koncentro
wano po obu stronach żadnych sił l pozosta
wiono iam tylko oddziały, potrzebne dla utr/.y-

man La porządku i zapewnienia bezpieczeństwa. 
W  celu kontrolowania dotrzymania tego ukła
du ma polska i czeska komcuda armii prawo 
wysyłania na przeciwno strony oficerów łączni
ków 3-«h. Ponadto zgodzono się na to, by sprawę 
zdarzających się mniejszych starć i potyczek 
oddawano w krótkiej drodze do z badan >a l za
łatwienia cdnośnym komendantem.

Karol Habsbury i k  Ceof l ia  pryska przemylnikami,
B « l ’x  (S. T. wL) „Bt-rncr Tagcsbote“ pisze: 

W  (szwajcarskich kołach finansowych słychać, 
i t  byłej niemieckiej nastrpczyii trenu, ks-. Ce
cylii, udało się przemycić z Niemiec ilo Szw aj-

fi  ok. la 20 ku Mon ów inaręk, zdeponowanych

cfcecrie w bankach szwajcarskich. Również ek*» 
cesarzowi K.gtol5fV.i udało się przed afedykazyą 
wywieźć * Anstryi do Szwaj ceryi przeważną 
cz?ść swego majątku, przekraczającego łrwetę 
kilkuset'm ilionów Koron.

Wygładzanie Berna i Pragi dla agitacyi na
Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im .

Ulelkle rozruchy .grodowe w Bernie.
Bttso mor. (Tei. wl.) Uiico Bem a morawskie

go były wczoraj widownią ciężkich rozruchów 
głodowych. Ludność miejska i robotnicy już od 
kilku dni sarkała głośno ua postępowanie 
władz, które na rozkaz Pragi skierowywały 
transporty żywności,, przeznaczono dra Berna 
mor. na klęsk Cieszyński, gdzie dla pozyskania 
głosów plebiscytowych *ząd czezki stara się 
urządzić „raj“ nprowizacyjny. Doszło do tego, 
że w ciągu ostatnich kilku dni wstrzymano w 
Bernie Kor. i w Pradze rozdawnictwo m ą*! 1 
ziemni'.' ów. Wczoraj wyległo na ulice Berna 
Hłlr tysięcy głodujących robotników 1 mie-

Demonstrand wśród gwałtownych okrzyków 
przeciw rządowi Tusara l okrzyków

„CO NAM PO ŚLĄSKU, BAJCIE NAM  
CHLEBA I"

usiłowali pociągnąć pod puiuch Namiestnict
wa, grożąc zut moiowai r!in budynku. Na rynku 
powstrzymały demonstrantów bagnety „Iegio- 
narzy1*, których ściągnięto z największym po
śpiechem w celu stłumienia' rozruchów. Na 
„Icgionaizy" posypał się grad kamieni. Zda
wało się, że przyjdzie do rozlewu krwi, tembar- 
driej, że „legionai-ze" podrażnieni padającemi z 
tłumu okrzykami, oboleli wbrew rozkazom ko
mendanta dać do tłumu ostrą salwą. Wreszcie 
po dtugicłi pertrakóa-cynch dopuszczono do gma
chu namiestnictwa deputacyę robotniczą, która 
kategorycznie M/żądała natychmiastowego do
starczenia mąki i Ziemniaków, grożąc w  przeei- 
w iym  razie ponownemi rozruchami, W  celu po
parcia swych żą dań roIiMz-łcy przeprowadzili 
wczoraj jednodniowy strajk demonstracyjny.

Petersburg zagrożony przez Judenicza.
Helsir jlors (W . B. K.). W ojska Judenicza znaj 

ttbj» się zaledwo PO kim. cd Petersburga, jiły 
bolszewickie cofają się wszędzie. Oddziały gen. 
Judenicza zdobyły znaczną ilość amunicyl i

wzięły dużo jeńców. Agencya Reutera dj-.osi o 
postępach ofenzywy Judenicza i zapowiada 
bliskio ztłebycic Petersburga.

20.000 Niemaśw przeszło de 
armii rosyjskiej.

Berlin (B. K.). „Tim es" donosi z Mitawy, że 
jak ogłasza, rząd zacliodniti rosyjski, 20 CC0 żoł
nierzy niemieckich przeszłe da mmii zachodnie- 
rosyjskicj. Gcnerai von der Eoltz ze względu na 
ostatnią notę koalicyi, prosił o dymisyonowa- 
nic go.

Francya żąda tbsadzen it  Frankfuiło.
BerLn (PAT ). „Lokal-Anzeiger" donosi z Ge

newy: „Petit Parision" i inne dzienniki francu
skie domagają się wywarcia naciska na Niem
cy przez natychmiastowe obsadzenie Frankfur
tu nad Mcnctn i zagłębia nad rzeką Ruhr. Dzien
niki wyrażają przekonanie, że prędzej czy póź
niej będzie musiało przyjść do tego .
Oficerowie niemieccy agitatorami 

bolszewickimi we rrancyi.
Paryż (PA T ). „Tempa" doniosi, że znaleziono 

dowody, stwierdzające, l i  Niemcy wysłali za 
fałszywymi paszportami 200 ołicoiów niemie
ckich do Fiancyl, celem szerzenia agitacyi bol
szewickiej.

Jak Czesi „ w a l c z ą "  z  bclszsw ikam i.
Wiedeń (B. Iv.). Z Saratowa donoszą, że nieza

dowolenie Czechc-Słowaków walczących w  ar
m ii Kołczaka, rośnie, żądają  oni jak najrychlej
szego odesłania do d“ mów i grożą, że w prze
ciwnym razie utorują sobie drogę bronią do do
mu nawet i wbrew woli Kołczaka.

Lw ów  uczcił uroczyście rocznicą  
zgonu Kościuszki.

Lwów, (Telef.) Wczoraj ofcehedzono we Lwo
wie uroczyście rocznicę zgonu Kościuszki. Mia
sto przybrało wygląd odświętny. Wszystkie 
shk-py i ważniejsze fnsiytucye publiczne były 
rano pozamykane. Personal wziąi Uaział w u- 
r-czystości.

Warszawa (lolcf), Ministerstwo spraw woj
skowych ogłosiło rozkaz do posziczcgólnycn o- 
lcręgów operacyjnych, aby na uroczystość obcho 
du zjednoczenia wojska polskiego, połączonego 
z piątą rocznicą wymarszu drugiej brygaJy, 
udali się do Krakowa wszyscy oficerowie tejżo 
brygady. Poza tem wyjeżdżają do Krakowa 
wszyscy komendanci Legionów Polskich: Gene
rałowie Durski, Puchalski, Zieliński, a także 
komendanci pułków Legionów, generałowie: 
Rydz-Ćmi&iy, Berbeć ni, Minkiewicz, Roja, puł
kownicy Crliicz, Belina i  podpułkownicy: Kaiwe- 
cki, Brzom i Rożen. _________________

Ć n m esceau  prezydentem F ran c ji?
Zurych. (Tch Comp.) Wedle doniesienia 

szwajcarskiej Telegraphen Comp. z Paryża, x*oz- 
pt.wszechnicne są w kolach parlamentarnych 
pogłoski, że Cclcmcnccau będzie kandydował 
na prezydenta republiki.

UrcGzyslośGi Wileńskie.
(C d  nasz :gO specjalnego korespondenta).

Kraków mc-żo pozazdrościć Wilnu. Do tei po
ry wielkie momenty dziejów pciskich święcono 
etalc w  grodzic podwawelskim.

Pierwszą z taki cli uroczystości narodowych 
—  dzisiaj zapomnianą niesłusznie — był po
grzeb kościi i prochów Kazimierza Wielkiego. 
Było to — o ile pamięć nie myl.i — w 1807 r. 
Przypadkiem odkryto to wtedy zrujnowany 
grobowiec, a w grobowcu Wttrone, resztki szat, 
Insygnia, wskazujące, że kcści, leżące w gro
bowcu, są szczątkami któregoś z monarchów 
polskich. Zapiski rękopisu ienne i druk.wane 
Wykazały niezbicie, że w tern miejscu katedry 
leżał grobowiec Kazimierza Wielkiego...

Z w ielką czcią wyjęto szczątki czcigodne, od
budowano grobowiec i wśród wielkich uroczy
stości złożono znowu i kości i koronę i m .nar
oże insygnia. I właśnie te uroczystości — pierw- 
*ze po żałobnych latach powstaniowych 1SG3— 
18C4 — podniosły niesłychanie ducha narodo
wego.

Manifestacja owa dała początek owemu sze
regowi obchodów, wielkich obchodów nar: dc- 
wych, które co kilka lat powtarzając się w Kra- 
kow.e, od jubileuszu Krasrewskego aż db uro- 
•zyłtoścl gnmwaldzkich, skupiały wszystko, co

było wybitniejszem, z wszystkich ziem polskich 
i krzepiły nadzieje polsko na odrodzenie pań
stwowe.

•  & *

Dzisiaj to odrodzenie państwowe Polski stn'o 
się falitem dokonanym. I e to pierw sza uroczy
stość narodowa, będąca owocem i tryumfem 
odrodzenia państwowego, odbywa się w W il
nie.

Nic słuszniejszego ncd tcl Boć W ilno najw ię
cej cierpiało, więcej nawet od Poznania. Wróg 

| tutaj nie tylko wynaradawiał, cle zabijał. Mu- 
rawłew W-icszr.tiel, a potem książę Ysenburg, 
naczelnik ckupacyi niemieckiej, — to bracia 
syamc-cy jednego 1 tego samego systemu, który 
tępił nic tylke polskość, ale i Polaków z po
mocą szubienicy, kata, kuli, SybYu, lochów w&- 

■ niennych.
’ Polacy W ilna przetrwali to wszystko, nawet 

tę ostatnią, tatarsko-azyatyckę nawalę balszc- 
i wizmu wraz z jego komisarzami. Mieli zatem 
: prawo do teg:, by Polska -oaris-twcwa w całym 

swym maiu,tacie roztoczyła .nr&mprzód wśró 1 
j nłch swój sztandar niepodległościowy.

Bo fa3?'tn sztandarem trwałym i owocnym 
jc--t wrnow i er ic mci wers; i< u pr !;-k'r o w WJ1 • 
nie. i eg:' univ. ev4iytetu, kidręgiS 1 asr-ajń :•*•{.• su 
kv!liv:r?..liiym i pc^tvcznyni żyL- c:.!a a aż
po dni ostatn’ 0. Gdyby n'e uniwersytet, gdyby

nie jego profesorowie, a jeszcze bardziej pleja
da jego uczniów'; gdyby nic dzieła Adama Mic
kiewicza, tegoż uniwersytetu najcelniejszego 
ucm a, — nasze życie naredo ,\ e pc 1831 r. po
toczyłoby się inr.emi lcolefami, smutniejszemi, 
gRfszcmi...

I była to myśl nie tylko piękna, lecz była to 
myśl mądra pod względem politycznym, że Jó
zef Piłsudski podjął myśl Batorego i dz eto 

! Adama Czartoryskiego to jest w sześć miesięcy 
po oswobodzeniu W ilna jeszcze wśród huku 
dział craz szcz-ku oręża wskrzesh u n iw ersytet 
polski tcg:ci miasta w prastarych murach, w 
tych scmych, które oglądały jako studentów 
Adama Mickiewicza i Jana i Czeczetta i Domej- 
kę ł Chodźków i Juliusza Słowackiego, w tych 
samych murach, które potem Moskal zmienił 
ns gimnazyum rosyjskie, w tyJ 1 samy.di m a
rach, w których pi'zed laty Józef Piłsudski ja
ko chlcipak mały pędził życic p-lak lego gimna- 
zjfasty wileńskiego, gnębionego p rzez .ro sy jsk ich  
ir-sp-ekterów i rcsyjslóch nauczycieli.

Nic też dziwnego, że Józef Piłsudski w ault 
uniwersytetu, gdy ws:>omniał o tvch sw oich  
cza-fceh g mnzzyalnych. miar łzy w cezach, ie?
1 , ,lv c?.!;w ‘ck czynu i Lnica; z ro-zcauien a na
myśl, że ! ro'd: w iuż nie będzie gnę'.;ii m a ly r 
: ł :;c>. ::kó.v poL:':;ich.

I by; \ te róv. : ież myśl p-5
piofcscrcęm literailux*ł polskiej na tej wsi'
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Budżet wofskowy Niemiec będzie 
utrzymany w skali przedwojennej
Niemcy nie myślą wcale o rozbrojeniu. —  Wielka groźba dla Polski

l państw koalicyjnych.
Kraków, 16 października.

(?) „Frankfurter Zeitung1 zamieszcza świeżo 
.kilka cyfr z budżetu państwa niemieckiego na 
rok 1920, zestawiając je z cyframi, odnoszącymi 

' się do roku 1914.
Z tabeli tej w y alka, eż wydatki, przewi lziene 

■ha Obronę narodową na rok przyszły wynoszą 
15G0 milionów' marek, ■wobec 2 m iliardów marek 

.Wstawionych do budżetu w  r. 1914.
: „Frankfurter Ztg^- niepokoi się z powo
du tego straszliwego budżetu wojskowego za
kreślonego już po zawarciu pokoju i konsta- 

jtuje:
1 „Jak w idzim y — piszo — mimo ograniczeń, 
jktóre nakłada na ras traktat wersalski, wy- 
idatki na wojnę i marynarkę pozostają prawic 
takie same, jakie mieliśmy przed wojną".

Ażeby być ścisłym trzeba zaznaczyć, że wydat- 
jki obecne Niemiec na wrojsko są, ściśle takie 
■a me, jak wydatki wstawione do budżetu z r. 
;'19l4-go.
i W  rzeczywistości, około 2-miliardowe wydat
ki, przewidziane po zastosowaniu usta wy w oj
skowej z roku 1913, rozkładają się na dwie czę
ści: około 1520 milionów przypadało na armię 
(lądową, a około 580 milionów na marynarkę 
(Obecnie jednak maiynarka niemiecka nie ist

nieje, a zatem rząd niemiecki może teraz wsta
wić do budżetu obrony narodowej tylko kredyty, 
przeznaczone na armię lądową.

Jeżeli sobie uprzy tomnimy, re ten budżet 
1500-m ilionowy pył przeznaczony w  r. 1914 na 
utrzymanie Armii, liczącej 900.000 ludzi, to 
mamy wszelkie prawo na podstawie tego w n io 
skować, iz
RZĄD N IEM IE CK I ZAM IERZA OBEJŚĆ, CZTL3 

POGW AŁCIĆ W A R U N K I TR AK TA TU  
i  utrzymywać w  tej czy mnej formie, pod tą 
M b inną nazwą swe siły wojskowe na tej samej 
stopie, na jakiej utrzymywał je przygotowująć 
uę ao wojny światowej. W  jakim  celu? Nie u- 
lega wątpliwości, że w  celu osiągnięcie rewan
żu, o ciem  świadczy zresztą cały szereg faktów 
nie obcych koali cyi.

Mocarstwa sprzymierzone, a  w  ich licznie i 
Polska, przeciw której przedewszyutkiem zwra
cają się rozbójnicze zamysły niemieckie, mają 
wprost obowiązek
zażądać od gabinetu berlińskiego 

wyjaśnień
w tej kw esty l Daje nam do tego prawo treska 
o gw arancyę co do przyszłości i  o utrzymanie 
tak drogo okupionego pokoju.

Niemcy ukryli „Grube Berty
'Kłamliwe oświadczenie majora nienr*!eckiego. — Łatwowierność francu
skiego oficera. — Grube Berty dobrze ukryte. — Traktat pokojowy nie

Kralów, 16 października 
, (u) Jeden z paragrafów traktatu o zawiesze
niu broni ze do wnazywał Niemców do wydania 
swych dział dalekonośnych, a szczególnie osła
wionych. „Grubych Bert“ . Tymczasem —  jak 
donoszą pisma francuskie —  Niemcy prócz je
dnego (Mała, z którego ostrzeliwali na wiosnę 
1918 r. Paryż, i tak już mocno uszkodzonego, nie 
*yd a li ani jednej „Berty". Podobno cofające się 
IWojska na rozkaz naczelnego dowództwa r o r- 
bijali je, a części jak zamki i śruby zabierali. 
I alugi czas nie zajmowano się tern. Dopiero 
Obecnie „Berliner Tageblatt“ przjmosi notatkę 
dotyczącą owy ca dział,, Major Trepper, który 
Jako delegat niem. min. wojny kierował roko
waniam i o zawieszeniu broni, zapewnił współ
pracownika dziennika berlińskiego, że dział 
!*łie wydano, kdyż pułkownikowi francuskiemu, 
jktóry miał odebrać działa niemieckie oświad
czono, iż rząd niemiecki niemą wiadomości 
gdzie się znajdują ciężkie działa, gdyż wojska 
hieinieckio szybko się wycofują a komunikowa
nie się z oddziałami mumieckiemi jest utru
dnione.

taotuej wszechnicy W ileńskiej zrobić W ładysła
wa, Mickiewicza. Najstarszy syn wieszcza pa- 
,mięta doskonaie ojca. Ojciec opowiadał mu o 
tWilnio i jego gmachach, o uniwersytecie 1 jego 
Profesorach, o swctich nadziejach i  o ufności, że 
polska po wstań He.

I  oto teraz po latach stu syn siedzi w  tej sa- 
unej auli, w  której ojciec otrzymał patent z u- 
kończenia nauk uni >versyteckich. A  poza mu
łam i cwej auli jest Polska wolna-, niepodległa, 
niezawisła, dzięki, tej wojnie powszechnej, o 
.którą s.ię ojciec modlił i  w  której w idział na
szej niewoli kres.

To jeszcze jeden poemat tale piękny i tak na- 
tchnięny, że trudno się oprzeć łzom.
! . . .ł •
| Sala Śniadeckich, o piętro wyżej.

Tam na mównicy w  dużej wnęce, dużej isto
tnie sali reprezentanci władz i zakładów wyż
szych składają życzenia odnowionemu uniwer
sytetowi. Jest ii przedstawiciel uniwersytetu 
Jagi,wileńskiego. Bardzo wymowny. A le nie 
kiniał mimo to znaleść takich słów zapalnych, 
-jak dr A lfred Halban, rodew-ity wprawdzie Kra
kowianin, ale dzisiaj rektor wszechnjcy Lw ow 
skiej i broniący tego Lwowa tak, jak gdyby to 

jego gred ro-datar.y. Jego mowa też sprawiła 
siau w ozo ‘największe wrażenie.

Szkoda również, że mlcdzież krakowskich 
Szkól średnich nie umiała się zdobyć na taki

nakłada obowiązku wydania dział.
Pułk. francuski przyjął 10 oświadcz»ni« do 

wiadomości i uważał wydanie 5003 armat zn 
wystarczające. Nieme/ jednak wtedy zgoła nie 
zobowiązywali się do wydania „Grubych Bert".

Paragraf 67 traktatu pokojowego nie zastrze
ga wcale wydania ,,ciężkich dział". Niemcom 
pozostawiono swobodę decyzyi, jakio armaty 
mają być oddane Francyi. Jeśli dzienniki fran
cuskie chcą się dowiedzieć gdzie znajdują się 
„Grube Berty“ , można im powiedzieć, że działa 
te są dobrze ukryte i strzeżono w naszych lor- 
tyiikacyach wewnątrz kraju.

Prawnie nie istnieje żadna klauzula, żądają
ca wydania dział specyalnych w  rodzaju ,,Bert“ , 
a jeśliby rząd francuski, starał się wyrzeć prasy# 
w  kierunku wydania mu tych dział, byłoby to 
naruszeniem traktatu pokojowego.

Tak butnie oapowiedział major riem ieekiej 
armii.

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!!
Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych!

akt, jak młodzież lwowska, która za pośredni
ctwem profesora dra W iktora Hnhna złożyła 
wszechnicy W ileńskiej adres powitalny, zaopa
trzony w  kilka tysięcy podpisów.

Znać było na każdym kroku, że W ilno, P o 
znań i Lwów tworzą całość najbardziej z sobą 
sympatyzującą: nic dziwnego, bo to są miasta 
kresowe, wspólna ich dola, wspólne cierpienia, 
wspólne obawy i troski.

W ilno jest miastem na wskroś polakiem. Nie
t f iko i języka, lecz i z ducha mieszkańców. 
Wszystkie koncepcye jakiegoś ^sobnego tworu 
państwowego, który żyłby życiem odrębnem w 
unii z Polską, wywołuą śmiech na ustach W il
nian. Oni chcą należeć do Polski, krótko i węz- 
łowatol

I  właśnie dlatego Józef Piłsudski jest w  W il
nie tak popularnym, że W ilno pokłada w nim 
cr.to swe nadziejo, — i  z-dzieje ca! ko w .de go zje-
<1».' ćzenia się z Pois-ą.

Nawet ten arcybiskup rosyjski, który codzien
nie odprawia .nabożeństwo za powrót Moskali 
do Wilna, przybił do Pił.-udskiego na przyjęcie 
oficyalne. Bo i on w głębi duszy zdaje sobie 
sprawę, że W ilno było polsldem i poUklcin być 
nie przestanie. Adam Nowicki.

KINO „0FIEKA", Zielona 17
od ezwrtku 26 bm. fila agitacyjny LIGI KOBIET dla 

uwnlczania handlu dziewczętami p. Ł

DROGADOUPADKU
W  powyższym obrazie przedstawiono z wielkim realiz
mem tragicne losy dziewczyny, któru wpadłu w szpony 

handlarza żywym towarem. 3612

SliMOGMRlTIĆl
7.'iVy»ąf p!P7ącą b ieg le  na  m aszyn ie , z  p ra -  

ktyką b iu ro w y  p rzy jm ie  zaraz 3590 

Żarząc8 „U C IE C H Y ł, S tarow iś lna 16.

Pp. Oficyalistów i Słuźnp dworska
v; debrach !ir. w Lisku (Zamefe)
w szczególności te osobr, które znały klucznicę w tych 
dobrach zajętą, niejaką L e »A u d ^ q  k r e m b u s k ą ,  pro
szę „ łaskawe podanie mi swych nazwisk i adresów pod: 
»Administracysv (icńca Krakowskiego, Kraków, Karme

licka nr. 16, dla K. Krumlo >kirgo'. 3dl3
Cyi "te -j
A7 A A W .I I  O G K A . I<.

e t : ś ! ! w k a m S
Cobyście odpowiedzieli gdyby was przed woj

ną kto sapy tał:
—  Czy m o tc ie  wyobrazić sobie lato bez kwa

śnego mJek/>, jesień bez knedli zo śliwkami, si
mę te z  sztrudla z jabłkami?

Odpowiedzielibyście z pewnością:
—  Nae! nie możemy sobie wyobrazić takliega 

lata, m i  jesieni, ani zimy.
Dziś —  zmieniły się wyobrażenia. P rzyw j 

kliśm y prrez wszystkie cztery pory roku uby
wać się prawie nrs chleba, niemal bez mięsa i 
literalnie bez cukru. Kto tam dziś myśli o kne
dlach lub w.trudlu?...

A  jednak!...
A  jednak nadeszła jesień f przyniosła trochę 

śliwok! I ja  je widziałem* 'Widziałem za szy
bami sklepów z delikatesami, gdzie były wysta
wiane na honorewem miejscu jak niegdyś ana
nasy lub banany. Ułcożne kusząco na kryształo
wej paterze zdawały się wołać w ielkim  głosem 
z za szyby:

— Przechodniu! stój! i  podziwiaj!... W  tym 
pierwszorzędnym sklepie n;a,wet śliwek dó- 
stanie!... ’

Jeżeli jesteś bogatym wstąp tu i  kup sobie co 
ci potrzeba!... A  są tu specyaiy nie łada!... Jest 
krochmal, jesz pasta do butów i knoty do lamp 
i mydło o 25% tłuszczu... Piękny interes! Bo
gaty interes! Wstąp i kup czego ci potrzeba, 
szlachetny przechodniu! Jest mydło i  past® i 
są — śliwki!...

Na paterze gdzie leżały te niepospolite owoce 
była kartka ze skromnym napisem:

„1 kg — 12 keren".
W idziałem  jeszcze śliwki na Placu Szczepań

skim, tj. ściśle biorąc nie widziałem, ale jestem 
pewny, że były... W idziałem  natomiast kobiety 
szukające za tym znamienitym owocem. Szu
kały, szukały, ale znaleźć nie mogły. Najrozma 
itsze wieści przebiegały z ust do ust:

—  Śliwki były, aie już je rozsprzedano!
— Nieprawda!... Mają dopiero przyjechać po

ciągiem koalicyjnym!
— Podcbno drogie, ale bardzo ładne!
— Nie szkodzi! —  mówi jakaś „burżujka" w 

łatanych butach i wyszarzanej pelerynie. — 
Raz w  roku muszę przecież ugotować dzieciom 
knedle ze śliwkami!

Stare wspomnienia rodzinne odżyły na nowo 
Opowiadają o dziadku, który zjadł raz 31 kne
dli ze śliwkami. Jedna pani wspomina wujasz- 
ka, który skonsumował ich nie 31, lecz 42 i to 
na „jednem posiedzeniu".

— Ale co jest właściwie z temi śliwkami? —  
pyta jedna z kobiet.

Jakiś staruszek kiwa głową i uśmiech® się 
pobłażliwie.

— Knedle ze śliwkami? — mówi stary —  to 
jedzenie dla paskarzy. Tego roku śliwki tylko 
dla nich rosły... Ot, idźcie baby do domu, zróbcie 
ciasto i wyobraźcie sobie, że w niem są śliwki!

— A  jeżeli kto mąki nie ma?
—  To niech ugotuje kartofli a wyobrazi sobie 

i ciasto i śiiwki!...
Ba! kiedy wiele z tych burżujek nie miało na

wet i kartofli!... Krak.

ŁZY* LUCYPERA
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Mad brzefiem  przepaści!
W naibliisuin czasie jrwzi samkni<<i« wszystkich 

p!s*n w Polsce.
Kraków, 16 października.

Od tezsch dn* bawi w Warszaw i a delega
cja  praey niałopoiskiaj, ceiem inttrwancyl w 
sprawi* kaf asfer Sałnego braku papieru rotacyj- 

o.
gytaocyu przedstawia się dziś w ten aposób, 

ż* piraśaj wasza sitod wobec ewentualności zu 
pełnego hńiM uchom? sańa Sfcirug dzienników 
n& w  swy«h składach minimalny tylko Uoćć 

- papieru, zdcduą zaspokoić Łch potrzeby na kil
ka zm dwie dni.

Vf ołrwtLlijgdy ciągłe imormowanże i  u&w$axiia» 
iniianie społeczeństwa piarjyszjffu uakf/sem 
polsine j racyi staaiu. gdy od zdooyuta twórczej 
energii z jak najszerszych \^asi Jaży byt ma- 
■tzago odrodzonego państwa — mołe prasa pol
ska zamilkną , zamilknąć z WUiy własnego 
rzędu.

Od bardzo d łu g ie j już czasu zwracano uwa
gę miarodajnych czynników warszawskich na 
groiflice niebazpSeezeńsjwo. nam wa mc im, że 
afccya zapobiegawcza ze Strony państwj. jest 
nieodzowny. Rząd nasz nie „kiwał jednak pal
ona w nucie1-, nie ataraił się poprawić sytiiacyi.

Przyrpcmiuamy tylko sprawę układu kom- 
pen&iw y jnego % Ausfcryą, w  którym zastrzeżono 
dostawę BO wagonów papieru dla Polski- Cóż 
snę wtedy stało,? Oto p Karpiński,. smutnej par

mifsi b. minister skarbu,., zaprojektom «*} skre
ślenie tej pozycyt z umowy. Dopiero jednomyśl
na demon*ti.au ya « alej prasy udarcuruiita niesły
chany ten zamach.

Dziś jesteśmy nad brzegiem przepaści. Fabrjjk 
papieru jeet w  kraju niesłychanie nWo, tak, żo 
skwsaan jesteśmy w  -macanej mterse na import 
z zagranicy. Rzecz josiffla, że musimy wszelki o- 
rot siŁaml dążyć: 1) do irU zymania w ruchu poi- 
skiich papierni; 2) do ułatwienia importu z za- 
groniey. ,

Tymczasem papiernie polskie stoją przeważ
nie z powodu Zupełnego Łr..ku węgla i nie będą 
normalnie funkcjonować xak długo, dopóki nie 
utrzymają wydatnego przydziału węgla; import 
zagrarik sray natrafia zaś m  niesłychane trud
ności także, ze strony rządu.

Jeżeli wtadze w^razawskieNnie chcą z niszczyć 
prasy, jeżeli chcą. utrzymać przy życiu ten pier
wszorzędny warsztat państwotwórczei pracy, 
muszą zierwać z dotychczasową metoaą i pod
jąć akcyę ratowniczą.

Delega-cya, baw5°ec w ń •••>..-, zażąda przy- 
dzliiałów węgla dla "''myk ; .ptaru i umożliwie
nia importu smaczn*j ilości papieru zagranicz
nego. Rząd może i musi to uczynić. Odpowie
dzialność m  los prasy spoczywa na jego bar- 
toaeh.

DO*

„G o ilca  h ra k v*e * liie go1' .)
łał eliksir odmładzający wlac w ty ty stojących 
uud grobem starców, to dla świata zaczęłaby 
aię mciwa era — era wiecznej młodości - J, M.

Starcy mogą odzyskać młodości
Sensacyjne eksperymenty paryskiego chirurga.

(E Lore9 p im d «n ey a  tdaw na  
jraryi, la  pa&iżleirfeiks

Od najdaWtJlejszych czasów problem przedłu
żenia życia ludzkiego I przywrócenia ipdodoiei 
pociągał ludzi uczonych i alchemicy usiłowali 
«ixreru-TOwac cudowny elikair wiecznej młcdo- 
<ei. W  iw/WOżytnej epoce profesor Brown-8i-> 
ątwM -t YbwdzCi, że wymSaad taki eliksir i te 
wstrzykiwał go swoim pacyantom. Niedawno 
zan-aał/ dr Doyen próbował również rozwiązać 
ów problem, ale śmierć zaskoczyła go, zanim 
idołał dokoń szyć prac, i odjętych w tym kie
runku.

W  zeszłym tygodniu dr Sargrimsż Woroncow, 
dyrektor la&mrturnun tizyoUrpcznsgą w  Col
lege óe Frerace, na kongresie mdrur^ów wygło
sił uiesłychauiy iuiteresający rofei^at o wynikach 
swoich badań, które otwierają przed startami 
tramę uroczych nadtaei. Dr WorrncoT"! dokonał 
w swiotu laJ>uravoryum całego sz »regj ekspery
mentów, któryćh rezultaty pozwalają nmiemać, 
że narejacie nie-iwyciężo-r a dntyen^zas starość 
została pokonana. Zmęcz >ne, stare zwderzęta, 
przez tafańapiantajcyę spicz^ów odzyskiwały si
ły żywotne i młodość.

p r  Wororoo-w twierdzi, że gruczoł tarczykcwy 
małpy przeszczepiony zganzyMaletnu starcowi, 
przywróci mu u+naconie siły i minioną młodość.
PUdobro kilka takich !do£ wradcizeń udało się.
Oczy »v*iście rzeoz całą trzehai przyjmować z pe- 
wnem zastrzeżeniem, bo możtiweia jest, że oka- 
J9 mę ona bumbugiean i „medyczną fatamor
gana. Gdyby jodnalk dr Woroncow Istotnie zdv~

to iglf dii i t t i .
Na"r.ovi#acd serum ochronne przeciw 

dyfteryi na przeciąg 3 lat
Newy YoTk, 16 października.

W  Nowym Yorku, gdzie dyfterya zabija rok 
roornao tysiące esób, biuro hygirny pubi.ic*nej 
mpruwad-ziło nowe metody walki z tą straszną 
ehorobą.

Polegają one na używaniu nowefiu serum o- 
chrouuBgo i stwierdzaniu tak rwaną metodą 
s*cricka ezy coani osohnicy są skłcMmi do dj lleryi 
esy też przeciwnie są z natury odporni 1! zabez
pieczeni. Dla sprawdzania zastrrykuje się pod 
slcórę matą dozę toksyny clyfteiycznej: jeżeli 
w.hjekt jest podatny chorobie, wów czas występu
je w miejscu wstrzyknięcia małe’ zapalenie lo
kalne, któremu na. odwrót nie podlega człowiek 
z natury nieskłonny do dyfteryt.

Dsięki nowftr*u zabiegowi stwierdzono, iż 63 
procent osobników poddanych doświadczeniu 
było z natury już zabezpieczonych przed choro
bą, nie potrzebowało zatem sztucznej ochrony.

Najnowsze w u m  uźywans w Nowym Yorku 
jod; miesi-sniuą toksyny i tm titoksyny dyftery- 
cznej i stanowi ochronę przeciwko dyiteryi na 
przeciąg trzech Lat. y
lu m m . ’.1 ■—~r»i *iS *5 :.  .......  1 . ...." i ■ jąj

Berlłn, 15 października, 
(m-m) Beri. pisma donoszą, o miłosnej tragedyi, 
któa kosztowała życie 8-mtu osób. i : ‘.ody ro- 
ooraiia-me tale wiec prześlado aai piękną osiem
nastoletnią dziewczynę swym:1 afektami. Kiedy 
pewnego doia owa dziewczyna była zajętą wraz 
/- mnjTni robotnikami wyładowywaniem ziem- 
isieków —■ przystąpił do niej za-kochanyy. jął 
no raz niewiedzieć który \pcnawiać rwoje wy
znanie miłosne,

SBSSMBHHSW ■“

z rozkosząrszczą beżka Kakchusa w państwach 
aui-o-pejski:!).

Kroniki Pnryza, Londynu, Rzymu, lYarseawy 
a nawet i naszego Krakowa, mogĄ by cpcwie
dzieć na (co temat niejedną wesoią, a czadem 
ha.rJzci smutną historyę. Awantur-y cowboyów, 
szczególnie w- Paryżu, przybierały wielkie roz
miary, kończ®.cc się rozlewem krwi a nić.rzad
ko i smierc'ą. Tc, tez dowództwo wojsk amery
kańskich zorganizowało spc-cyalr.ą. poiicyę ame
rykańską, a połicmani, doskonal' bokserzy po
skramiali tn- y-fh rodaków.

Ortegdaj w nocy w  W airzaw ie dwaj pijaru 
irłftierze amerykańscy, w przystępie dobrego 
humoru — chyba praw-daw-jo amsrj-kańskie- 
go, napadli z nienacka, na ul. Zielnej, na po
wracającego do domu p. A., kierownika żyw
nościowej rmsyi amerykańskiej i zaproponowali 
mu walkę na pięści. Lecz nim napadnięty miaj 
czas nastawić swe pięści, ctrzymal uderzenie 
między oczy, z tasą siłą, iż błyskawicznie zna
lazł się pod dorożką na środku ulicy.

Na krzyk napadniętego spóźnieni przechod
nie usiłowali interweniować. Wśród interwe
niujących znalazł się podpor 22 pp. Kulczyński, 
na którego Amerykanie również się rzucili. I 
znów j?.dnem nderzesieia, któryś z bokserów po
wali! oficera, a następnie rozjuszeni oo-wboja 
skopali go i dotkliwi© poranili.

Krzyki i gwizdania zwabiły jeszcze tych i o- 
wych pizcchodniów, L lćrzy usiłowali zatrzy
mać awantuiTiiKow. Inlcrwezmya okazała się je
dnak za słabą. Amerykanie, niezwykle ci ini I wy
drenowani bokserzy, wszystkich usiłujących ich 
zatrzymać obijali pięściami po głowach i ta i-  
dego zwalali na ziemię. Jakiś cficer, świadek 
zajścia, chcąc prTesbraszyć awanturników i ścią
gnąć poiicyę, począł strzelać z rewolweru w | o - 
wietrze, lecz 1 to nie pomogło, a raczej przeciw
nie — rozsierdziło Amerykan, gdyż zaczęli* obi
jać wszystkich nawijających się im pc-d rękę 
Potłuczonych i poranionych znalazło się kilka, 
naście osób, w tern nawet kobiety. Dopiero zja
wienie się kilku hallerczyków, którzy umieli 
rozmówić się z pijakami po angielsku, wreszcie 
prz? bycie k ilku  żandarmów' —  wpłynęła czę
ściowo na powstrzymani© dalszej bijatyki.

Z wielkiemu wysiłkami, .żandarmi i żiołnierze 
odprowadzili Amerykan do ekspozytury żan- 
darmeryi, gdzie obaj w dalszym ciągu awantu
rowali się i skąd odesłano ich do komendy woj
skowej na pł. Saskim. Po drodze jeden z nich 
dopadł znowu-p. A. i uderzył, po roztrącali wre
szcie i obalili Towarzyszących im wartowników 
—  słowem Eczna grupa interweniujących i 
wartowników nie ntegła sobie poradzić z dwo
ma pijakami.

Ostatecznie obu rycerzy pięści ulokowano W 
aroszde, poszkodowani zaś obywatele poiscy 
mają wystąpić z pretenerami o odszkodowanie 
za zniszczcno ubranie i ze niezbędną opiekę le
karska —  de poselstwa amerykańskiego.

ZYCZ&K1.

Straszne skutki miłosnej tragedyi.
8 oaób zabitych. — 25 rannych.

— Daj mi spokój! Już ci tyle razy mówiłam, 
że cierpieć cię nie mogę!... zawołała.

Wtedy doprowadzony do ostatecznej rozpa
czy młodzieniec, wydobył uki yte pod bluzą gra
naty ręczne i zzudt ja„

Skutek był straszny... Sprawce zamachu. Je
go ukochana, jeden r. robotników ł buchalter 
zginęli na miejscu. 4 dalsze osoby zmarły wkró
tce. 15 osób zostałc: ciężko, 10 lżej ranionych...

„Zabawa" amerykańskich cowboyów w Warszawie.
Wyzwanie do walki na piąści. — Boksowanie przechodniów. — Dwóch 

bokserów potłukło kilkanaście osób. - Skargi i odszkodowanie.
f f ‘ i  m v a ,  Id październik3 j sL.cy temu przez rząd Stanów Zjednoczonych. 

fi t Zafcaz szyiikowania i konsumowanu a'- | nie obowiązuje poddanych amerykańskich na 
kohein, wydany —- jako wiadomo — kilka mic- stałym kontynencie, to też wacie z za Octanu

„Hnnorowi dziedziczni prcleieryiisze".
AK 2ST0AR A0YA  BOLSZKW lffEA.

(m-m) „D ifficila est satyram non scribere**, 
j obseńwując jak rząd bolszewicki przywraca pod 

inną nazwą przywilej, który/ poprzednio zni- 
szc7.yl. Odbudowuje „przestarzałe" formy przez 
siebie obalcme. ,

Pierwszy m czynem republiki sowietów było 
zniesienie  ̂wszelkich tytułów, orderów, odzna
czeń...

— Równość bezwzględna!.... Precz z wszelki* 
arystokracyą!...

I oto obecnie bolszewicy, którzy cdznoczyl* 
się w ostatnich czasach noszą po lewej stronic 
piersi czerwoną, kokardę, do której przyczepio
ną jest mała blaszka metalowa!... To nie jest 
order, broń. Boże!... —  to jest tylko „odznacze
nie" dla „prawdziwych" rcwolucyocisiów... Taki 
udekorowany bolszewik obraziłby się niesły
chanie, gdy by mu kteś zwrócił uwagę, że jego 
kokarda pedobąa jest wielce do rozety „Legion  
d‘henncur"...

Szlachta oczywiście została zniesioną... "  
końcu września zdarzyło się, żc pcidczaa obta^ 
Bolszewickiego Komitetu Centralnego — jak 
niesr.any sprawca rzńc ł bombę. P;A.dł'y trupi'--; 
było wielu ,annyeh. IV kilka dul później * 
,jPraw dzi", oficyalnjni crgin lo bolszcw ickieff? 
rządu, ukazUto się następująco ro zp rrzą d jh ^ :

„Członkowie Komitetu Centraincgo, zran i 
w czasie oe^tatniogo zamachu reakcji. 1111 n
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wani zestal: „honorowymi?, dziedzicznymi pro- 
Ictaryuszami".

„Dziedziczny honorowy prolet«ryat!“ „. *— 
czyż to' oznacza co innego jak stworzenie nowej 
rodowej aryslokracyi?... Satyrę pisać?... Chyba 
jednali nie —  raczej operetkę!...

m
w

C h w i l a  f e i e i a c a .
Sw. Marlyniana 

Wschód słońca 7’05.

Zachód słonca 5 52 g  paźdiiernikaj

Długość dnia 11 08
TEATR  IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Czwartek 10 bm.; „Polityka" WŁ Perzyńskiego. 
Piątek 17 hm.: „Asystent" G. Zapolskiej.
Sobota 18 but.: „Kościuszko pod Racławicami" obraz 

histor. U Anczyca.
Niedziela 19 brn. popok; „Kościuszko pod Racła

wicami". odbruz histor. L. Anczyca.
-.Wieczór: „Kościuszko pod Racławicami", obraz hist. 

L. Anczyca.
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

: Czwartek; „Tam gdzie skowronek śpiewa"
Piątek: „Niobe" operetka O. Strausa.
Robota: „Niobe" operetka O. Strausa. .. .....

Turski z nowym piearamem aa prow incji. ,
Czwartek 16 bm.: Gorlice, 7 
Piątea 17 bm.; Jasio. <
Sobota Id bm.; Krosno. A 
Niedziela 19 bm.; Sanok. v

ObywateleI Spełniły się w iekowe marzenia 
narodu. W rogom  wydarto ojcowiznę nasi a  przy 
udziale oręża polskiego i  świat uznał wolne, 
zjednoczone 1 niepodległe Państwo polskie.

N a chlubę dnia dzisiejszego i  na pamięć wże- 
.korri tprzyszłym winniśmy głosić przed światem, 
że żołnierz polski) wykuł swym mieczem wol
ność naroslal 

'Odczuwamy dla tego żołnierza cześć i wdzię
czność, a każda uroczystość jest jego świętem 
narodu.

Bohaterskie czyny „strzelców", którzy 6 sier- 
ipmia 1914 opuścili te mury, zrywając się do wal
k i o niepodległość ojczyzny —  bohaterskie w y
siłk i 2-giej brygady Legionów —  Murmań i tu
łaczkę na dalekiej obczyźnie „niebieskiego" 
(żołnierza — złączmy w pamięci z wytężającymi 
bo jam i. żołnierza polskiego na, wszystkich kre
sach Polski w  chwili uroczystego święta żoł
nierskiego.

W  piątą rocznicę wymarszu 2-giej brygady 
Legionów polskich dnia 19 października 1919 
Święcić będziemy w ielkie święto zjednoczenia 
wojsk polskich!

Obywatele! Na święto to zjeżdża w  mury na
szego miasta drogi nam wszystkim Naczelnik 
państwa, by osoba swa i godnością pierwszego 
obywatela państwa nadać świętu temu wagę 
momentu dziejowego i wskazać, że śladem wo
dzów i  żołnierzy skupić się mamy wszyscy pod 
jego kierownictwem dla jednej w ielkiej idei 
budowy państwa polskiego.

Chwile tę uroczysta uświetni błogosławień
stwo, udzielone w  starych murach Wawelskiej 
katedry przez dostojnego księcia kościoła Pry
masa Rzeczypospolitej Polskiej.

W  dniu ty mKreików święcić będzie w ielkie 
święto w  im ię hasła „D la Ciebie Polsko i  dla 
Twej chwały". «

Obywatele! N iechaj w  dniu tym nikogo z nas 
nie braknie, wystąpmy wszyscy z powaga i go
dnością, witając radośnie Naczelnika państwa, 
książąt kościoła i bohaterskich wodzów.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
Polska!

Niech żyje Naczelnik Państwa Józef P ił
sudski i

Niech żyja zwycięskie zjednoczono ■wojska.
polskie i  ich bohaterscy wodzowie!

Niech żyje wódz karpackiej brygady Józef
Haller! ,

Kraków, IG października 1919.
* * *

PROGRAM UROCZYSTEGO OBCHODU, ZJE-
DNCCZENIA WOJSK POLSKICH W  DNIU 

19 PA ŹD ZIE RN IKA  1019 R.
1. Przyjazd Naczelnika Państwa o godzinie 

9-tej rano.
2. Powitanie prz-ez gen. Józefa Hallera w  ga

lonie dworca kolejowego.
3. Uroczysty w jazd ulicą Basztową do BaT-

brkariu.
4. Powitania Naczelnika Państwa przez Radę 

miejską \y Barbakanie.
5. Pochód ulicą Floryańskn, wschodnią, stroną 

Rynku, ulicą Grodzką, placem Bernardyńskim 
do katedry na Wawelu. -

6. W  katedrze arcypasterskie błogosławień
stwo ks. Prymasa Rzeczypospolitej Polskiej, 
protektora uroczystości.

7. Powrót przez plac Bernardyński, ulicą 
Grodzką, placem i ulicą Franciszkańską, ul. 
Straszewskiego i św. Anny na Rynek główny.

8. Msza św. połowa na rynku od ulicy Szew
skiej.

9. Rewia wojskowa na Rynku głównym.
10. W  teatrach mi-ejsk. uroczysto przedsta

wienia o godz. 3-ciej popołudniu.
11. Raut gminy w  Sukiennicach o godzinie 

9-tej wieczór.
Szpaler wzdłuż drogi pochodu na W awel utrzy

mywać będzie młodzież szkół powszechnych, 
średnich, kerporacye i  stowarzyszenia.

Podczas mszy polowej w Rynku gł. po lewej 
stronie ołtarza zajmą miejsca delegaci śląska 
Górnego, Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, Gdań
ska, Członkowie Sejmu ustawodawczego, Rząd 
polski z premierem Ignacym Paderewskim na 
czele, Rada miejska* Delegacye, Deputacye i 
InstytUcye.

Straż honorową pełnić będzie młodzież aka
demicka Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W  dniu tym miasto ma być bogato dekorowa
no chorągwiami o barwach państwa i gminy, 
a  okna domów przy ulicach, któremi iść będzie 
pochód, ozdobione będą dywanami i kwiatami.

Kraków, 16 października 1919 r.
Prezes Komitetu i Prezydent miasta. 

j * * *

APE L  DO DELEGrCTL :
Delegacye chcąc© wziąć udział w  uroczysto

ści przyęcLa Naczelnika Państwa, zechcą się 
zgłaszać w ciągli dnia dzisiejszego i jutrzej
szego w  prezydyum miasta; celem wyznaczenia

im miejsc na Rynku. Późniejsze zgłoszenia nfa 
będą uwzględniane. Ze w;ględu na szczupłość 
miejsca, należy zgłaszać najwyżej 3—4 osób.

PRZYJRCIE NACZELNIKA.

Prace przygotowawcze do uroczystości przy
jęcia Naczelnika Państwa są w pełnym toku. 
Na wczorajszem posiedzeniu pod przewodnict
wem wiccpr. m. Rcliego Komitet ścisły, w któ
rego skład wszedł przybyły z Warszawy adju- 
tant Naczelnego wodza por. p. Olszaxuov ski, u- 
slalono ilość i porządek mów. Na dworcu orze- 
mówi gen. Haller, przed Barbakanem prez. Fer 
derowicz, w  Rynku kazanie podczas mszy sw. 
wygłosi ks. Antosz. Następnie przemówią gen. 
Haller, poseł Tetmajer imieniem ziemi krakow
skiej, prof. Estreicher imieniem intligencyi, lir. 
Zdzisław Tarnowski imieniem ziemiaństwa; 
imieniem robotników i włościzństwa dotąd nie
wiadomo kto —  wreszcie imieniem młodzieży 
akademickiej przemówi p. Truchim.

Do programu włączono dodatkowo zatrzyma
nie się Naczelnika Państwa przed gmachem 
Akademii handlowej, przed którą ustawi się 
grono profesorów z dyrektorem i  uczniowie. 
Jedna z uczenie wTęczy Naczelników! bukiet.

Ustalono nadto czas poszczególnych punktów: 
programu: o 9-teej dworzec. 9 i pół Barbakan, 
10-ta. W awel, 10 i pół Rynek do 1 I pół w  połu
dnie łącznie z deliladą.poczem obiad w kasyuia 

ooficerskiem. Popołudniu przedstawienia w  obu 
1 teatrach. W ieczór raut w  salach Muzeum Naro

dowego w Sukiennicach.
Publiczność zajm ie mic 'cai poza szpalerami 

l sarna niewątpliwie czuwać będzie nad utrzy
maniem porządku.

a  □  o

internowanie czffonfców misyi 
 ̂ włoskie! w Zakopanem.

■ ' 7 okopane, 15 października.
(I.) N iebywały fakt zdarzył się w  tych dniach 

w  Zakopanem, fakt, który poruszył do żywego 
tutejszych mieszkańców, a  oburzy bez wątpie
nia ł szerszą opinię publiczną.

Od pewnego czasu bawi w Zakopanem pułko
wnik włoski, Francini, wraz z kilku oficerami, 
tworzącymi jego świtę. Pułkownik Francini 
jest osobistością znaną w  Warszawie, stał bo
wiem  w  stolicy naszej na czele m isyi włoskiej, 
a przez pewien czas zastępował nawet posła 
włoskiego w Warszawie.

Przed niedawnym czasem doszło do Zakopa
nego doniesienie z Warszawy, iż  wśród misyi 
włoskiej, przebywającej w  tntrzańskiern letni
sku, znajduje się rzekomo ktoś, kogo możnaby 
podejrzewać o szpiegostwo. Na skutek owego

(O ti naszego k o re sp o n tle n la ).

doniesienia, którego prawdziwość nie soeteża 
bynajmniej sprawdzona, komendant okręgu 
podhalańskiego internował pułkownika Frań. 
cini‘ego wraz *  kilku jego oficerami, przyczepa 
internowanie odbyło się nawet nie za pośredni
ctwem oficerów, lecz prostych żołnierzy. Pod
kreślić należy, że gdy internowany pułkownik 
włoski, pragnął porozumieć się drogą telegraii- 
«* iią  z generałem Hallerem, udaremniono mu 
to i nie dopuszczono do telefonowania.

Wypadek ten jest jakiemś bardzo przy krem 
nieporozumieniem, na które nie powinny byłj 
zezwolić władze wojskowe, może on bbwiezn 
słusznie wywalać za granicą oburzenie na nie
takt naszych władz wojskowych wobec repco 
zentanlów ententc‘y, .  ---------------------- -—  ~“

3

Z n ó w  c u k i e r  n a  p a s k u .
Aresztowanie sklepikarki na Kazimierzu.

Kroków, IG października.
(T ) Cukru u nas nikt nie może dostać w  han

dlu po normalnych cenach. Ludność otrzymuje 
jakieś resztki melasy i to także bardzo mini
malnych racycch, a jednak, — prawie wszędzie 
w  Krakowie, a szczególniej na Kazimierzu, wta
jemniczeni mogą kupić cukru, ile zechcą, —  na
turalnie po cenach najwyższych. Urząd zwal
czania lichwy przy tutojszej policyi, pod kie
runkiem panów komisarzy Kłeczka i Marca, 
czynią energiczne wysiłki w  Syzyfowej pracy 
zwalczania tej strasznej paskarskiej zmory.

Wczoraj o godzinie 8 rano urządziła poJicyą  ̂
na doniesienie, rewizyę u pewnej sklepikarki, 
nazwiskiem OszerowCcz, przy ulicy Rabina Mei- 
selaa na Kazimierzu, u której znaleziono 138 
kilo cukru białego grysikowego I w głowach, 
ktćre Oszcrowiczowa puszczało na pasek, surze, 
dając po 69 koron i więcej za kilogram. Cukier 
ukrywała paskarka w tajemnej komórce obok 
sklepu. Cukier skonfiskowany oddano do maga
zynów starostwa, gdzie zapewno zostanie roz- 
sprzedany między konsumentów. Oszerowiczo- 
wej wytoczono śledztwo.

.-NINUllii-,

Kobieta napadnięta w mieszkaniu i postrzelona z rewolweru, wyskakuje
oknem z pierwszego piętra.

Kraków, 16 października.
(T) Napady bandyckie zr.ów zaczynają poja

wiać s,ię w Krakowie. W idać, bandyci nie dość 
uspokojeni kilku wypadkami śmierci, grasują
daLcj w  najlepsze i uciekają bezkarnie przed 
odpowiedzialnością.

Wczoraj dokonali nieznani na rzzie bandyci 
napadu na dcm 1. 5 przy ul*. Podbrzczic na Kazi
mierzu, gdzie wpadli do mieszkania żony sto
larze, Maryi Linhardt i widząc samą kobietę, 
gdyż mąż jej wyszedł, — saż-ądal! ń ń i  p*o-

nlędzy. Gdy pani Linhardt nie chciała uczynić 
zadość ich życzeniom, wtedy jeden z apaszów 
debył z kieszeni brauninga i strzałem zranił ją 
w głowę.

Przerażona kobieta, nie mogąc uciekać drzwia 
mi, gdyż bandyci zastąpili jej drogę, — wysko
czyła oknem na ulicę z wysokości pierwszego 
piętro, raniąc się bardzo ciężko. W  stanic bez
nadziejnym cci w i oz! o ją Pogotowia ratunkew*
do

B ;

P  □  E

powszc 
- Ii.

clincgo.
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1
Kilka osób zabitych i rannych.

Kraków, 16 października. ? Eksplozya wywołaną została skutkiem nieostro 
(T ) Jak się dowiadujemy, dziś przed połud- j żności, przyezem zginęło ceteir&ch wojskowych i 

niem nastąpiła straszna tlcsplozya w  wojsko- I kilku zostało ciężko rannych, 
wej prochowni we wsi Toniach, pod Krakowem. | Na razie hrak bliższych szczegółów.

Wykrycie i aresztowanie szajki 
niebezpiecznych bandytów. '

Wytropieni w swem legowisku na Zwierzyńcu i aresztowani opryszki
przyznali się do wszystkiego.

Kraków, 16 października.
(T ) Inspektorowie pcltcyi, p Buglo i Rocho

wi c z, wpadli na ślad szajki bandytów, którzy 
od dłuższego ©zeeu napadali i byli postrachem 
okolicznych wsi obok Krakowa.

Wczoraj aresztowano na Zwierzyńcu w pew
nym domu, który był legowiskiem caficj bandy. 
Siedmiu rzezimieszków: Stanisława Biedę, lal* 
24, z zawodu murarza i brata jego Szczepana, 
łat 29, Jana: Kruka, lat 22, szeregowca batalionu 
saperów, Franciszka Panka, lat 29, murarza, 
Franciszka Targosza, lat 24, wyrobnika, Karola 
Radwana, lat 21 i  Antoniego Kozpędzika, lat 27, 
bez zajęcia.

Bandyci ci, uzbrojeni w  broń palną ij, ubrani 
w mundury, które pokradli w  magazynach w oj
skowych, urządzili bardzo wiele napadów i gra
bieży na bctgatycb gospodarzy i kupców, zamie
szkałych w  wioskach obok Krakowa. Bandyci, 
pod grozą śmierci, zabierali i grabili ich mienie. 
I  tak napadli na domy: Stanisława Felusia i 
Józefa Raduli, gospodarzy w  Budzyniu, obok 
Liszek, na dom Szymona Basty, gospodarza w

Olszanicy koło Bielan i  na kupców Izaka Met- 
zenderfi1 i handlarza koni Sa-lomona Neugera 
iv Podkhmyczu i wielu innych.

BANDYCI W YW O ŻĄ WOJSKOWĄ EASR Z 

W I3 L E Ą  GOTÓWKĄ W E W NĄTRZ.
Najciekawszą jednak była kradzież, której 

dokonali bandyci przed, paru miesiącami. Oto 
ponieważ kliku z nich służyło jako wojskowych 
w magazynach wojskowych na Kopcu Kościu
szki, przeto znając dobrze tamtejsze kryjówki, 
dokonali napadu na magazyny, rabując wielką 
ilość mundurów,, a nadto całą kasę żelazną, w 
której znajdowało się 15.000 koron gotówką, 
książeczka wkładkowa na kwotę 93.600 koron i 
asygnaty państwowej pożyczki na kwo-tę 19.000 
koron.

Podczas rew izyt znaleziono u nich' wielką 
ilość złotych wartościowych przedmiotów, po
chodzących zapewne z kradzieży i  włamań do 
prywatnych mieszkań.

Mimo, że złoczyńcy przyznają się do wszyst
kiego, dalsze dochodzenia w  toku.

□  □  □

Uroczyste otwarcie nowego roku 
szkolnego w Uniwersytecie Jagieł.

(T) Wczoraj o, godzinie 9-ej rano rozpoczęło 
się otwarcie roku szkolnego uniwersyteckiego, 
uroczystą mszą w kościele św. Anny.

Obecnymi byli nowo obrany rektor prof. 
Estreicher, prorektor ks. Sieniatycki, cały se
nat akademickii i profesorowie. Nawę kościelną 
wypełniła młodzież uniwersytecka. Po skończo- 
nem nabożeństwie, o godzinie 10-ej, udaii się 
wszyscy do auli uniwersytetu, gdzie przybyli 
nadto ks. biskup Ncwak, generał Haller ze 
swym sztabem, przedstawiciele komendy mia
sta i władiz tutejszych z delegatem p. Biesiadec- 
kim i prezydentem miasta na czele.

Uroczystość rozpoczął prorektor ks.- Szemia- 
tycki przemową, zaznaczając, że uniwersytet 
p rze rw a ł ubiegły rok szkolny dn'a 5 listopada 
z. r., aby młodzież uniwersytecka mcgla udać 
się na obronę Zagrożonych kresów wschodnich.

Podał również do -wiadomości, że uniwersy
tet Jagielloński nadał doktoraty henoris causa 
prezydentowi Wilsonowi, prezydentowi Clemen
ceau, marszałkowi Fochowi i kardynałowi Mer- 
cier. Uzasadnił również w swej przemowie po
trzebę rcizszerzcnias a ewentualnie zbudowania 
nowego gmachu dla pomieszczenia księgozbio
rów Biblioteki Jagiellońskiej.

Wreszcie w  ciepłych i podniosłych słowach 
uczcił pamięć zmarłych w tym roku, z w ielką 
szkodą dla nauki, pcilskiej uczonych, a profeso
rów  Uniwersytetu Jagiellońskiego t. j. ś. p. pr. 
ks. Zegarlińskiego, prof. Stefana Jentysa, prof. 
Czeizenacha i prof. Ulanowskiego.

Skończył życzeniami pomyślnego nowego ti- 
niwersyteckiego roku, które wniósł na ręce rek
tora Estreichera.

Rektor prof. Estreicher rozpoczął swą prze
mowy od wyrazów” gcrącego podziękowania ks. 
prorektorowi Sieniatyckiemu i podniósł, że ob
chodzimy otwarcie pierwszego cd lat tylu roku 
szkolnego w  W olnej Polsce. Rok ubiegły zam
knął jedną kartę w dziejach uniwersytetu, a 
obecnie rozpoczyna drugą. Przebiegając dz.icje 
i koleje losu naszej prastarej Almaee Matris cd 
lat stu — dal obraz walk o swobodę polskiej 
kultury i nauki. W  żywych _ słowach skreślił 
ustawiczny pestęp naszego uniwersytetu w kie
runku uzyskania swobodnego narodowego ży
cia kulturalnego i  ustawiczej walki z zakusami 
gormanofilskimi austryackiego rządu.

I wreszcie zakończył przemówienie słowami: 
Otwieram 55G rok szkolny po długiej przerwie 
w przesławnej Rzeczypospolitej eolskiej.

Wilson mmmm pi
(?) — Nowojorski dziennik „Wallstreet Jour

nal" pisze:
„Czy piczydent Wilson, w swojej najświeższej 

kampanii wiecowej, wykazał może przez dowo
dy swego ogólnego wykształcenia nieomylność, 
której gwaraneya jest konieczna do wykony
wania władzy absolutnej?

„Przeciw nie.
„Prezydent; uznał, że w czasie zamordowania 

arc. Franciszka Ferdynanda i jego małżonki 
Sarajewo znajdowało się nio pod władzą aa- 
slryncką, lecz pod serbską. Zapewniał on nas, 
że historyczna miasto czosklo Praga, leży w 
Polsce i ten czarodziej z „Tysiąca i jednej no
cy" przesunął Bagdad do Persyi.

„Pan W ilson poleca teraz przyjąć traktat bez 
badania i zmian, a traktat ten zawiera manda
ty i postanowienia graniczne dla wymienionych 
krajów."

'lak pisze dziennik amerykański o wiadomo
ściach geograficznych swego prezydenta.

T in  dno uwierzyć, aby pisał prawdę, przypu
ścić raczej trzeba, że szlo mu o ośmieszenie W il
sona, przeciw któremu część prasy amerykań- 

I skicj prowadziła kampanię, nie przebierając 
bynajmniej w środkach.

Kongres kobiet lekarzy.
(m-m) W  Nowym Jorku odbył się kongres 

międzynarodowy lekarek, w  którym wzięty u- 
dział delegatki 30 narodowtości. Chiny, Japonia 
i Południowa Ameryka były szczególniej silnie 
reprezentowane.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ze względu
na liczno zapytania w  sprawie przedstawienia „K o 
ściuszki pod Racław icam i" L. Anczyca, Dyrckcya 
teatru zawiadamia, e na niedzielne popołudniowe 
przedstawienie teatr zarezrwowany est dla przyby
łych dygnitarźy oraz dclegacyi. O ile zaś pozostaną 
bilety zbędne oddano będą do sprzedaży w oslatnim 
dniu. Natomiast sobotnie i wieczorne niedzielne 
przedstawienie, ulubionej sztuki dostępne są dla 
wszystkich bez ograniczenia. B ilety na to przedsta
wienie rozsprzedaje kasa zamówień. Dzisiaj cieszą
ca się nigdy nio slubnącem powodzeniem „Polityka", 
W ł. Burzyńskiego, po raz dwunasty stale wypełnia, 
jąca salę. Jutro, zaś „Asystent" G. Zapolskiej do- 
równywujący powodzeniem „Polityce" Wł. Perzyń- 

j skiego. (id lożony wskutek uroczystości „Makbet" 
i wchodzi na afisz we środo 21 bm.

Z TEATRU  FOW3ZECHNEGO. Dziś premiera 
przemiłej sztuki wojennej, m ianowicie „Piosnek 
ułańskich" W . Bunikicwicza; w  tej sztuce prawa, 
dzenej przez rcż. Kliszewskiego. g‘óvvne role odtwa
rzają pp. llorow iczowa, Klońskn, Malicka. Morska, 
Strumiłło, Helleński, Jaworski, Kliszcwski. Kolwas, 
Lechowski, Magu u szewski, Sarnowski i Zbucki. W.

przedstawieniu „Piosnek ułańskich" zadebiutuje 
też młoda adeptka sztuki dramatycznej, p. Irena 
Pobóg.

JUBILEUSZOW E PRZED STAW IEN IE . Dziś we 
czwartek dnia IG bm. daną będzie w Teatrze N ow o
ści po raz 25 prześliczna operetka Fr. Lehara p. t.: 
„Tam gdzie skowronek śpiewa", W  jubileuszowem 
tem przedstawieniu biorą udział najwybitniejsze 
siły operetkowe z panią Eorą Helen i Teodozyą Wan- 
dyczową na czele, z p. Lataj aerem, Ochry mowie zem, 
Reminem i Ernestem Pilarskim. Orkiestro prowadzi 
świtny dyrygent p. Zdzisław Grnenbanm-Gćrzyński.

W  SPRAW IE AMERYKAŃSKIEJ POMOCY DLA  
DZIECI. Odnośnie do artykuliku pod tytułem; Ma
gistrackie dzielenie..." umieszczonego w jednym z 
krakowskich tygodników —  Magistrat zawiadamia, 
iż „Krakowski Tym czasowy Kom itet dla dzieci" 
rozdzielający za pośrednictwem swych kuchni po. 
siłki przyrządzone z artykułów amerykańskich 
dzieciom poniżej lat 15, ani nie jest instytucją od 
Magistratu zależną, ani też Magistrat na jego skład 
względnie urzędowanie nic ma żadnego wpływu. 
Zarząd miasta pragnąc przyjść z pomocą Komite
towi pod bezpośrednim ścisłym nadzorem M inister
stwa zdrowia publicznego i Delegatów amerykań
skich, zezwolił mu jedynie na używanie w godzi
nach popołudniowych lokalu M iejskiego Biura 
statystycznego przy Placu W W. Świętych I .  C.

KONKURS. Stowarzyszenie „Sanitaryusz podha
lański" w Zakopanem ogłasza konkurs na dziełko 
popularne dla żołnierzy polskich. Dziełko takie — 
broszura od 3 —5 arkuszy druku — obejmowaćby. 
musiało najważniejsze zagadnienia społeczne, eko
nomiczne i narodowo, uświadamiać żołnierzowi 
polskiemu pojęcia państwa, władzy, rządu, układu 
społecznego, podstaw ekonomicznych kraju I t. p. 
Traktowane byłoby w duchu demokratycznym i na
rodowym. Term in —  dzień 15 grudnia. Nagroda za 
pracę najlepszą 1500 koron. W  skład „ju ry " wchodzą 
między innym i: Kazim ierz Przerwa-Tetm ajer, prof. 
Jan Chmercliński, porucznik Mieczysław Świerz. 
O bliższe in form acje zgłaszać się można pod adr. 
„Sanitaryusz podhalański", na rece \Vpf Żuławskiej, 
w illa  „Łada", Zakopane. Tam  też przesyłać należy 
prace, opatrzone godłem i nazwiskiem w zamknię
tej kopercie. Za Zarząd; Dr. K. Żuławska, zast. 
przewódn. M. Karczowska, sekretarka.

W YPŁATĘ  RENT KOLEJOWYCH zakładu ubez
pieczeń od wypadków za październik 1919 usku
teczniać będą kasy stacyjne począwszy od 16 pa
ździernika do 25 października 1919 za okazaniem 
odnośnego orzeczenia zawodowego zakładu ubez
pieczeń d wypadków,

(T j ARESZTOW ANIE PODEJRZANEGO MŁO
DZIEŃCA. Wczoraj aresztowano na ulicy podejrzą, 
nogo młodego człowieka 17-letnicgo Chaima Schorfa, 
przy którym znaleziono podczas rew iz ji 307 arku
szy po 100 sztuk znaczków na czeskie pieniądze po 
10 h (na dziesięciokoronówki). Aresztowany thimgu 
czy się, że znaczki te otrzymał od nieznanego prze
chodnia ( ! )  do przechowania. Arkusze skonfisko
wano. $

(T) HALLERCZYK N APAD NIĘTY  PRZEZ BAN . 
DY TĘ. Wczoraj o goaz. 7 wieczorem p. Osuchowski 
Zygmunt, żoinierz arm ii gen. Hallera 1. 37, fotograf 
z zawodu wszedł do pewnej kawiarni, a tam przy
stąpił do niego pewien nieznany mu mężczyzna 
prosząc o zapałkę. Gdy nagło mężczyzna ów, jakssię 
okazało bandyta, dobył noża i \ybil go za licho żo ł
nierzowi, zadając mu ciężką ranę. Pogotowie zao
patrzyło rennego i pozostawiło opiece domowej.

CIEKAW A W ĘDRÓW KA FOTOGRAFII. W  sier
pniu r. 1917 odbył się w Moskwie pierwszy zjazd po
lityczny polskich organizacyi. Zjazd upamiętniano 
fotografią  zbiorową, której jeden egzemplarz odbył 
ciekawą wędrówkę. Fotografię tę w czasie podróży 
koleją skradziono wraz z walizką redaktorowi Ant. 
Sadzewiczowi, który wóvvczas bawił .w Ilosyi i był 
jednym z uczestników zjazdu. W alizka przepadła, 
natomiast fotografia znaleziona została w  archiwum 
, czrezwyczajki" w Mińsku i powróciła do rąk wła. 
ściciela. Oczywiście fotografia  taka dla bolszewi
ckim ochrany by ta dokumentem, ułatwiającym uję
cie dzialaczów polskich. W ędrówka tej fotografii 
z5 rąk złodzieja do archiwum ochrany świadczy o 
bliskiem „pokrewieństw ie" tych dwóch „organi
zacyi".

N A D E S Ł A N E .     _
P I  A W I S T Y  sify lylko pierwszorzędnej, ru-
r i H I l l u l  I tynowanej poszukuje natych

miast Kino „OPIEKA*1, Zielona 17. k>89

O T sI uchaczy prawa
zawiadamium, że na kursach w systemie pisemnym, przy 

wypożyczaniu materyatów 3561

uwzględniłem w zupełności zmiany 
w planie wykładów zaprowadzone.

«“ Dr.HenrykOstrowski fniiny44A KURSA PR A W N IC ZE  „lUuwA 
KRAKÓW , S TU D E N C K A  Nr. 5  (p arter).

Poszukuje się 50 robotnic
obznajmiojjyrh z szyciem na maszynie. Zgłosić 
się należy w Powszeohncm Towarzystwie Koufek- 
cyjnem, Kraków, §w. Marka 35, między godziną 

10 i 11-tą przedpołudniem. 3C09

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!
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Czasi narzucają koa iicy i swoje
warunki plsbiscy tu.

Warszawa (PAT). Czeskie biuro prasowe o- 
głasza wiadomość urzędmtn: Praskie minister- 

V  stw o spraw zagranicznych komunikuje, żo zgo
dziło się na plebiscyt pod kilkoma, zasadniczy
m i warunkami: prawo glosowania tylko dla

przynależnych, ewakuacya nie lylka wojska, 
ale i milicyl. Czcsko-słowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych oświadcza z -gory, iż nie 
mogłoby uznać dccyzyi konierencyl pokojowej, 
sprzecznej z te m i zasadami.

Walki Letyszów z Rosyjiaaiiti.
Wiedeń. (BK) Ekuro W olffa  donosi z M itawy: 

Na froncie m iędzy wojskami łotysklemi a ro
sy Jskicmi pamje żywa nkeya wojenna po przy
byciu posiłków w  liczbie 6009 esteńczyków. 
Dżwinoujicic i Bołucrae zostały zajęte przez 
Posyan.

Woulug wiadomości, które nadeszły do IIcI- 
singf&rsu położenie nad Dżwiną nie Jest zmie
nione. Po obu stronach silny ogień artyleryjski. 
Ryga została uznana za zblokowany. Pułkownik

Bcrmont uczynił rzą .d :w i lotyskirmu nowe pro- 
1 pozycye, które zostały Ołln.uount>. Rząd estoński 

postanowił poprzeć wojska łotyskie narazi o je
dną dywjzyę, w zamian za to Łcrysze pozosta
w ią Estonii Walk. Arm ia pólnocno-zacliounia 
rozpoczęła ogólno ataki w kierunku Psko za t 
Catczyay. Psków jest ostrzeliwany. Anglicy 
skoniiskowali. trzy okręty niemieckie w zatoce 
fińskbd. Okręty; te zostały odtransportowane 
do Rygi,

Więzienia niemieckie przepełnione 
męczennikami polskimi.

Poznań (PAT). Od Czerwonego Krzyża w  Ber
linie otrzymujemy wiadomość, iż w  Kaftelber- 
pu wypusz^cno 93 internowanych tam Pola
ków. Z obozu w Neuhamer 21. Nowo mianowa- j 
ny 'komisarz polski, mający czuwać nad prze
prowadzeniem warunków układu pclako-nie- 
mieckiegicv p. Krzyżankiewiez, bawił w czasio 
od 1 do 5 b. m. ca  Górnym Śląsku. Zwiedził on 
więzienie w Katowicach, Bytonmu, Raciborzu I 
Gliwicach. Więzionych tam Polaków trzymają 
Niemcy często w  esobnych celach, pojedynczo.

W  Bytomiu brak wersi, żacy!. Gdżyrr*anie bardzo 
UcŁe. Przy tej sposo^mości udało się komisa
rzowi polskiemu stwierdzić, że Niemcy trzyma* 
ją Polaków nic tylko w  wymieniany h j j  wię
zieniach, lecz i w  innych, n. p. w Głogowie, Kło
sie, Iżcścieszynie, Lensdorfie i Sarpch. Przed
stawiciel Polski zwrócił się z tego potredu do 
izr-Tu rdcmiccj^-yr, aby przyguii/wal osobną 
listę naz,.;isjŁ wsm sdlybli Polaków, trzymanych 
w  r^ągJaai&ch nitZŁicckich.

Tajne posiedzenie komisyi wojskowej 
z udziałem Fiłsudskiego.

Warszawa (PAT ). Komisya zagraniczna i  w oj
skowa po dyskusyi, którą uznano za tajną, po 
stanowiła zaprosić naczelnego wodza do udzia
łu w następnem współ nem zebraniu, które się 
odbędzie we czwartek dnia IG b. in., o godzinie 
10 przed południem. Po ukończeniu dyskusyi 
ogólnej nad planem gospodarczym, 22 głosami 
przeciw 7, odrzucono wniosek, aby projekt rzę
dowy, sprowadzający pełne zajęcie zbova, wzięć 
za podstawę dyskusyl szcz. gślncj. Następnie 
uchwalono za podstawę dyskusyi szczególnych 
uznać wniosek klubu Piastówców o wolnym 
handlu, jako też projekt ustawy związku ludo
wo-narodowego o wolnym handlu, z zatrzyma
niem kontyngentu dla armii, miast I ośrodków 
przemysłowych.

Warszawa (lelef.). W  warszawskim świecie 
politycznym budzi w ielkie zainteresowanie po
siedzenie wspólne połączonych komisyi wojsko-

5Bm3SKBBHE

woj i spraw zagranicznych w Sejmie. Posiedze
nie to jest tajne, tak, żo nawet posłowie, nir> na. 
leżący do tych komisyi, nic » j dopuszczalni. 
Jak się dowiaduję, na posiedzeniu wygłosił m l  
sztabu gencralncpo, pułkownik Haller, sprawo
zdanie e sytuacyl wojskowej m  froncie. Nastę
pnie przemawiał wiceminister spraw wojsko, 
wych Majewski o sprawie zaopatrzenia armii, 
a w końcu wiceminister S k r z y ń p r z e d s ta w ił  
fjtuacyę poetyczną. vV dy.kusył .►fcicraU gło. 
przywódcy wszystkich klubów sejmowych. —  
Szczegóły zachowane są w ścisłej tajemnicy.

Warszawa (telef.). Czarni giełdzlarze warsza
wscy wynaleźli, now y przeumiot spekulacyi. Od 
kilku dni giełdziarze wykupuję banknoty poi. 
skle z czasów okupacyi niemieckiej, płacąo m  
10C0 marek okupacyjnych lOOł marek polskich 
nowej emisyi.

Warszawa (PA T ). Komunikat sztabu general
nego wojsk polsk.ch z 15 b. m.t 

Frant litewsko-białoruski: A taki nieprzyja
cielskie, prowadzone gwałtownie na nasze po
zycye na jiołudnio od Folocka, w lcjoaio Ka-
rot>iimTOB«TT~rir**‘,,CTr~ 1''''' ......  prą

Rządy silnej ręki,
W arrzawa (PA T ) Na onegdajszem posi|Cdze- 

niu Sejmu, nic podańcm wczoraj dziennikom 
krakowskim w całości, poscl Grządzielski w cią
gu swych wywodów oświadczył, żo wolałby mó-

rnień—Lepel, pomimo wzmocnienia sil bolsze
wickich, zcsU ly przez nas krwawo odparte. Na
reszcie frontu spokój.

Front wołyński: Nic nowego,

wić o polityce silnej głowy, ho silna ręka może 
doprowadzić do samowoli.

Silna r,ka  jest potrzebna na Innem polu. W  
sin-priu, r i  kor.ferercyi w minlsteiyum kclci 
żelaznych, w t; :!o  na jaw, żo wsrr.zawsklfo war
sztaty w c ęgu p i l  foku  zrefcoc.' Iruor:ćly tylko 
jedno lokomotywę. Ijab itn icy tłom: czy li o r
tem, i 2 jest między nim i GD bolszer.ikż.y, kle- 
rzy praco hamują. (.Glos: na sifcyczek!) Niechęć

wsi nie jest bynajmniej jedyną przyczyną zwło
ki w dostarczaniu zboża. Są wypadki, że chłop: 
przywożą zboże, a niema nikogo, kłaby zboio 
odebrał. To jest demcralizacya.

Mow ca odczytuje depeszę, którą wysiała sok- 
cya ministerstwa aprow izacyi w Krakowie do 
pod władnych starostw. Z depeszy tej w yńkz, 
że urząd zboiswy kalkaieWel róinłcę cea za-
kupna ł snricdrJy n*?żn nn 33 pr >«•;?. Jest !.: 
lichwa riesern nfcniiypznę:-jadPn?C£&. Obecni: 

pif-Y. !■ irzj li %: z  < : ; ; iy  r,-. i eh.o-
śnerni U3lawam i. IV  n icktórj .'h w ypa.1;. .ic‘i na. 
-naczoro nawet krrę im lerci. Pro tc^o daje

hządowi wszelkie upoważnienie do zajmowania,
zapasów wszelkiego rod-aju. Mówca konklu
duje, że z zaprowadzeniem wo n. handlu doży
jemy nowego okresu gospodarczego^ lepszego, 
niż obecnie.

Na tem dyskusyc wyczerpano i odesłano spra
wę do komisyi aprowizacyjnej. Następnie, pa 
referacie w sprav,io szkół kolejowych p. Małupa 
referowa: sprawozdanie kemisyi prawniczej W 
sprawie wniosku

O ZM IAN IE  NA217TCFJS.

Projekt ustaw y tej brzmi w streszczeniu z art. 
1) zezwolenie na zmianę nazwiska obywatelom 
republiki polskiej udziela min. spraw wewn, 
lub upoważnione do tego władze adminisirat* 
cyjne w drugiej imstancyi. Zczwdficnio to meża 
być buzłclona tylko w wypadkach zasługują
cych aa szczególno uwzględnienia. Oplata wy
nosi 100 ma/ek względnie 150 koron. W  ciągu 
dm GO od dnia ogłoszenia zadany nazwiska W 
dzieniku urzędowymi wolno innym osobom 
zgłosić sprzeciw.

W  dyskusyi p. MieJziński (Nar. Zw. ltob^ 
domagał się odmowy zmiany nazwiska osobom, 
ktćzc Kię splamiły lichwę i pasharstwem, tu
dzież urzędnikom pruskim, którzy niegdyś swo
je nazwiska polskie zmienili nn niemieckie w i ł  
zr.iżer.ir. ceny zmiany nazwiska.

Ustawę przyjęto, po uwzględnieniu kilku po
prawek, a  mięury inncini, iż nio polskie brzmie
nie nazwiska nie jest powodem dostatecznym 
do winiany nazwiska oraz poprawkę p. Rządki 
o podwyższeniu opłaty na 30C0 marek, a zwol
nienie od niej osób ubogich. Nir-zauożno osoby, 
po przedłożeniu świadectwa ubóstwa wystaw io
nego przez wójta, wzgl. burmistrza mogą b y i od 
wszelkich opłat zwolnieni. -,.

— ■ ■ ■ ■« , ' 'fh '

Rozprawy nad konsfylucyą polską.
Warszawa (PAT). Pod przewndructwera j osi* 

Rataja, w  obecności ministra Wojciechowskie, 
go, odbyła 8ię w komisyi konstytucyjnej rozpra
wa ogólna nad referatem poela Rataja o syste. 
mło pr.r!amCETamyxa w  PąlscC; ltefei eut zale^ j 
ctwor^cnio jednoizbowego Sejmu 1 wprowatłro* 
nie straży prawa, która będzie mlaia władzę 
stawodawc7ą tylko pod względem formalnymi 
Poza tom będzie ona rozstrzygać kwestyo czy 
ustawy są prawidłowo wydane i czy nie znaj
dują się sprzeczności z konstytucją lut ustawa- 
m i obywatelskiemi. Straże tc stanowią: 1) dele
gaci wydziałów prawnych uniwersytetów; 2j 
delegaci Izb adwokackich i  notaryalnych; 3) de
legaci sądu najwyższego i sądów apelacyjnych. 
Członkowie straży prawa wybierani są przei 
odnośne inszytucye na przeciąg trwania Sejmu. 
Ilość członków straży prawa oraz osób l  wybo
ru noi mu je osobna ustawa. Dyskusya została 
wyczerpana.

— —o-----1

W ilno  i Grodno proszą o 
wyborów do sejmu-

W ilno (PAT). Ilobotmcy, należący do ccrtral- 
ne-go chrześcijańskiego związku zawodowego wa 
Wilnie, liczącego 17 tysięcy członków, zebrali! 
na wiecu w dniu ot\ arcia wszechnicy imienia 
Stefana Batorego, uchwalili zwrócić się do Sej
mu ustawodawczego z ąorącą prośbą, aby jak 
najprędzej zarządz-ć na obszarach W iicńsz-zy* 
ray 1 Grodzleńezcryzay wybory do Sejaia w  
Warszawie, ccicm cstałeczacga zespolenia tych- 
ziem z republiką. W ybory do Rady miejskiej w’ 
W linie, oraz dclcgacyc iiszyslic ch naszych po
wiatów, udają,cycli się do Warszawy, dostatecz
nie i w jm ów nic udowodniły te życzenia ludno
ści naszych ziem. Powyższe pismo i życzenia 
składamy na ręce pana marszałka Sejmu usta
wodawczego. . .

Strajk telefonistów z - i s i m
Warszawa telef.). Strajk pracowników telefo

nicznych został zażegnany. Zarząd talcionóir 
przyj ęi warunki, podyktswena przez pracowni
ków tcldonfczEych.

MHkwKMtiiiri Ip  * Wsi#
Warszawa. (Telef.) P r z jb ji tu proićsc.-i lans 

Bcllbniccl; ^k.o przedstawiciel N.oJ^ięę Przy
słanie takiego .1 zło.łącza politycznego do ‘,Var- 
czawy u.’, r.śe.ją sfery poiMycrno pa i-.ikt, żo rząd 

Jtźyp.^-ZT-^ de ąo*.' , .Yinhu w V-’ ' 
w ielk ie  zuaczcr.ic.
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Artysta malarz
poszukuje pokoju pustego, 
n.oże być na poddaszu zgło
szenia pisemne: J. Czarnecki, 
ulica Konopnickiej 6, u p. 
Naglickiego. 3599

Pauzaana nauczycielka
na wieś z zakresu ii gimn. i 
język francus. z koawersr.eya. 
Zgłoszenia listowne pod ad
resem: SUnlsiaw Kodiriewicz 
Bukowsko. 3Ś62

Co w^hszego rnsjątku
w wschodniej Gaiicyi poszu
kuje się zdolnego maszynisty 
tartacznego do prowwzeu a 
lokoroob.i SU H. P. i dwóch 
dy namo - maszyn. Warunki: 
pensya według umowy, mie
szkanie, świalro opal i ogrod. 
Ogłoszenia z podaniem twa- 
Jiiikacyi do Admiuistr&eyi 
dóbr Suchej i ślemienia w 
Suchej ad Żywiec. 3563

Kawaler iat 35 Polak
na -ządowem stanowisku po- 
azukuja w celu malrymonial 
nym parny lub bezdzietnej 
wdowy do lat 30. Posag lub 
intratne zajęcie wymagane. 
Rzecz traktuje seryo. Żglo- 
»zen:a pod „Śkarbowość* po
ste restante Czortków za oka- 
ikD;em banknotu dwukoro- 
nowego Nr. 55:330. 3574

Chcrchs 3o.o 
bonne francaise pour 3 en- 
b di, 10, 7, et 3 an*--, pour la 
can.pague. S adresser: Smia- 
lowska Lipnik p. Kańczuga, j

k aw óz do sprzedania |
bnzjza wiadomość w Zarżą-1 j 
dzie Rejonowym koszar Bar- ! 
roszą Głowackiego ul. Zwie- i 
rryniecka Nr. 20 od G-mej : 
de 1-szej przedpoł, i od 3—5 :, 
popołudniu. 3601

Żart z do sprzedania j
i  wolnej ręki karczma z j 
Wszytki mi zabudowaniami 
1 ogrodem w  ruchliwem miej 
•cu pod Bielanami, przy bar-1 
dzo dobrym trakcie w Bo 
dgawie Nr. 11, droga Dębniki, j 
Pychowice, Bodzów-, 5 k'm. I 
iTkrakowa. Cena przystępna. j 
Kar-h Tyk 3291

S przeda m  m a szyn ę  
krawiecką Singer?. Podgórze, 
Krzemionki 14, parter 11 drzwi

Uczciwych 1 energicznych
dozorców poszukuje Krakow
ski Zr.kład Czuwania i Ochro
ny, Rynek 22, i p, Zgloszo- 
ahl w godziaaclr 3—4 pop.

3303

Unia 4 września skradziono mb
portfel czarny z większą go
tówką i papierami wojsko
wymi, proszę o zwrot papie
rów po zatrzymaniu gotówki 
pod adresem A. Braoec, Sfifw- 
Kowska 24. iitiOi

Akademik 3532 
poszukuje r.okoju. Cena mo
że być 2o0—SjO K. Zgłosze
nia listowne di) Administra- 
cyi .Gońca“ pod „H. Kr.*

Sua skankows
prawie uowe, rajer czarny 
bardzo piękny do sprzedania. 
Karmelicka U, Składnica pa
miątek z Krakowa. 3568

Kolonistom
dla wschodniej Gaiicyi daje 
dobre ziemie po przystępnych 
cenach i. j o i  1000 koron 
do 3000 kor. oraz la.r budul
cowy zarazem różne ulgi, 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 

24 b. m.
.'zęiowo tkiow. Biuro parcaia- 
cyjno w Krakowie przy ulicy 

Groiizk.ej L. 29. 3512

Najlepsza tibulka cygaretowa ,.-i;
książeczkach i „u-tkach.

\ ’ W y rób - K ra jo w y  - •%
I n j^dyńej galicyjskiej fab ryk i

< y■ ■ "papierosów.
Głó w n y  f k łu d   ̂ *.'\r s

I ? A W I A D O M l £ N I E i  «
» s o c c c « o

tinzm ifo  p Na fezan obecny

L a
f c c o t r o

a w i e l k i  wybór  gotowej 7.
oraz m ateryaiów  krcjowych i zagraniczny'"*!

po cenach umiarkowany! n
ZAKŁAD KRAWIECKI  £TR0JtiiV DAiTŚktCH

W .  P i E T A U S Z C ^ I  3236
KRAKÓW; UL. SZCZEPAŃSKA L. 7, I PIĘTRO.

r

Dotychczasowa i l o ś ć  
kont czekowych 

p r z e s z ł o  3000

JJafrcRrasm wysskotć wkładów:
Kcron przeszło 300.000.000 
Marek J  30.000.000

. r

na prawo. 339S i
A. KWIATKOWSKI

. W o ls k a  25, I p.
wypożycza wsze.k -gorodzaju

kostyumy
dla Teatrów . PR. Amatorów 
po możliwie najniższych ce-;

nach. 3410 ♦
©

i pończochy dziecinne 
nadeszły 3u34

j , r ; N € K R C z y K
Kraków, Mikołajska^. j

"

DYREKCYA

t a i i e i  b  h s l i i  ( M L  I '

(Warszawa, Piać Warecki 8)

IpsiyTucy! Pańslwowej, powołanej do życfa Dekretem 
Naczelnika Państwa z d. 7. U. 1919 i działającej pod 

kontrolą i gwarancyą Państwa \

pedms do n^bliansl wiadomości:
1. że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w wysokości 

nieograniczonej płatne a vista (na każde żądanie) i oprocentowywuje je 
w stosunku 2 "/o rocznie.

2. że właściciele jej kont czekowych mogą wysławiać przekazy na 
wszystkie, nawet na najodleglejsze miejscowości Państwa i dokonywać 
bozprowlzyjnycli przelewów na dobro innych właścicieli kont czekowych.

3. że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokuly najdro
bniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony do 
5000 marek lub koron, lótfhicż płatne na^każdo żądanie, i oprocento
wywać je będzie w stosunku 3°/o rocznie.

4. że można za jej jipśrcunictwem dokonywać zakupu i sprzedaży 
papierów wartościowych i walut cbcyth, oraz zamiany pieniędzy, wszyst
ko podług efieyalnego kursu Giełdy Warszawskiej.

5. że w ćzasie najbliższy m zacznie przyjmować depozyty papierów 
wartościowych i załatwiać zlecenia. 3555

złoto, srebro brylau.y, perły r >♦>+♦♦<> » ♦ < - ♦ » » » ♦ »  ♦ * <  »■ » »  > ♦ ♦ ♦ ♦ © * ♦ © ♦ < > ♦ ♦ » »©  ♦ ♦ ♦ © < » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ »
i wszelką biżuietyę nową i;  
antyczną, oraz sztuczne zęby." 

1’łacę najwy isze ceny. j

lOlŁf LKilliiiltwlu, Sławkowska U
(sklep zegarni.slrzowsko-jub:-: 

lerski). 2263

Pomocnik handlowy
z działu maszyn pisarskich, 
mebli, urządzeń biurowych 
lub t. p. poszukiwany U o p >  : 
ważnej lirmy w Kirkow loj 
ua dogodnych warunkach na- j 
tychmiasl. Reflektar.ci zechcą J 
się zgłosić cio B.ur.t ogłoszrń i 
feliksa Slatler t w Krakowie, ’ 
Grodzka 13, pod „KR” poda
jąc rodzaj dotychczasowego 
zajęcia i wa.unzi. 35ó6

ii pitw i roi

Kząaowo upoważnione

L
In i. A R TU R A  BROMÓWiGZA

X raąćowĄ siedzibą
w  Krakowie, ul. Grodzka L. 26 

Talufon 3444
kupuje dobra dla parcelacyi 
oraz parccls budowlane, prze
prowadza wszelkie roooiy ! 
tecbuiczne. jakoteż eLboraly 
dla hipoteki. 3229

Mydło Uo prania, rr.ydła toaletowe, pasła do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Piótna kolorowe i białe. Codziennie 
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, k o r z e n ie

poleca tylko hurtownie

D om  H e n d to k T £:. W oias, K raków

S 5 t r

i pisry^zórzędna Bgccwaia kuśnierska
Kraków, u!. Grsd^ka 42, w poiworcu

wykonywa fulra męii.ie i d-m-.skio oraz wszelkie 
roperacyc pa nader przysłanych ce.tach. 3065

U
& o o  ®  o  x o r. a s *  ® 9  ©
® 4
Z Pończochy d am sH o  i dziecinne,
fj w dobrych ga unKacn, skarpetki mgskio. koł- 
, nierze pikowe mlękie ala Panów, przyb„ry do
'* k ra w iecz jz ry  3224

l B8IIHIDU Pfil
|  p o liia ia  Ł  O ila u t is i l i  i t .  £ j j n .  f a a n w ,  iwi ( I .  S.
«  P rzy zakupach huriow nycń ocpowiećni opust. •
*  9

y r z ą d z e n i f i  m ły n a
d b jś fo rcs^

P!OSM
3553

F tZ S ^ iiiiM l lifteitiSG- •

—  —  we Lwawie t
Zarnarstynów, Lwowska 40. |

Telegramy: Plon Zamarslynów. *

Przybory umu^urowanir
A. B R O o S  KRAKÓW

ul. FIcryaf.sa Nr. 44 5245
narożnik tuż obok Bramy Fioryartskle]. 

koo p eratyw o m , w ojskow ym  I kupcom  rabat

MARYA P13ZCZKIEWICZ
Kraków, ul. Jagiellońska 9

POLSKA DOMOWA KUCHNIA
i KAWIARNIA a5H,

poleca śniadania, oblaoy I kciacye. Na zamówienia wy
syła obiady do domów. Dla P P .  Akodtm ików I uczniów 
szkól w -bonam eic ij znaczny opust. Ceny umiarkowane.

ładne sypieinis ^Ijowo
jasne, pót politurowane bardzo soli
dnie wykonane, z drzewa suchego po 
cenach bardzo przystępnych sprzeda 

zaraz

P r a c a m i  stolarska Józefa Kosika
Podgórze ul. Lwowska 36. asc*

©

O

«

• c e t o r a w a o a a e a e c a  o® e a e o  • • • * • «  o o o o o s

PHILA7ELIA 1
Bracka 10. K R A K Ó W , Btacka 10.
Handel marek polskich i zagra
nicznych. Kupno i sprzedaż. Ba
danie marfk polskich przedrukiem. 
Cenniki za nadesłaniem 50 hal.

Łobzowska 12. 3431

x~\jtEufir.j*fo <3va

Z i dajcie specyainej PASTY DO OBUWIA
i JK A “ i 34S4 

F a i i f t  f c i s i t z l S  M, fiDRtH. f f i t ó w ,  K a it i ic R a  12.
^pr Jfrr ĝr ~ “/ O l  IT77ł

 ------   — .................   £aaasaaei<BiMBiiu
usuv.a radykalnie w przec.ągu trzech dni mydlana ..fózść P-n 
Hebbywypróbowana i uznam (irząz powagi leltarkie chorób 
skóinyci) za idealny śiod‘.k le-zni. zy. Łatwo się wciera, ma 
przyjemny zapreji, nio plami bielizny, nio zanieczyszcza ciała, 
i z łalwuś.-ią zmywa się zwykłą wodą, Poza świerzbą ,WSŚĆ P-ra 
Habby" leczy radykalnie wszelkie zakaźne krosly. — Uwaga; Nin 
stosować w wypabkach egzoisiy I r.erwtwsjo ś-wędzsniE skóry. — 
Wystrzegać SiQ nailzdcwna-.w. — 4;;d.ić w aplekach i składach 
aptecznych: ..tóaść P-ra Habby z rrbakiam (Swierzbowiec> na 
etykiecie, -i-S oiki na 1— .-12  osób. l ’o «#XłC kor. 9 50, 21,80. 

T-wo Ł. HEBDA i S-ba, Warszaws, Eicztcuina ld, tal. 1—37.
Skład na Kraków: M. łlasiowski, apteka .pod Barlinkiem®, Mały lły,.ek, — Nu prowincyę wysyła się za poprzednien) na

desłaniem naiażyteśei z doliczeniem 4 K za porto i opakowanie. 548)

Świerzbi!
Dla koni od św ie rzby i parcha „CK W C L H ES D A 11

iWydawca: W  zasten&tnia Soółki Wvdawnl«z«i it.< ‘ Jazzy KonazskL .ss.Bedaktoz ou?ovr.; Jan Stankiewicz.— Dzak. Lądowa w ^rakowte.


